
Pomny wskazań wielkiego Wodza Rewolucji Proletariackiej

Zgon tow. Jerzego Borejszy
Komunikat KC PZPR

sklej do wolności. Dzieło Le­
nina. który dzierży wysoko je 
go kontynuator — wielki 
Stalin, wskazuje całej ludzko­
ści słuszną drogę. Sztandar Le 
nina i iego idee są nieśmiertel 
ne. Sztardar Lenina, który 
dzierży wysoko jego konty­
nuator — wielki Stalin, wska 
zuje calei ludzkości słuszną 
drogę. Sztandar Lenina je t 
sztandarem walki przeciw­
ko irr perializmowi, walki 
o wolność, o niezawi­
słość. narodowa. Jesteśmy 
dumni z tego, że Węgierska Fe 
nublika Ludowa - kroczy pod 
tym sztandarem.
CZECHOSŁOWACJA

PRAGA PAP. Wszystkie 
dzienniki czechosłowackie za­
mieściły liczne artykuły po­
święcone pamięci Włodzimie­
rza Lenina.

W artykule wstępnym pt. ' 
.Zwycięstwo leninizmu" dzień 
nik .,Ru<le Praco" podkreśla, 
że Komunistyczna Partia Cze­
chosłowacji kierując się wska 
zaniami Lenina osiąga coraz 
to nowe sukcesy. Teoria i 
praktyka leninizmu — stwier­
dza ..Rude Pravo“ wskazały 
naszej partii drogę do wpro­
wadzenia ustroju demokracji 
ludowej, do zbudowania nowe 
go, socjalistycznego państwa.
BUŁGARIA

SOFIA PAP. W fabrykach I 
zakładach przemysłowych, hu 
tach i rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych, na obiek 
tach budownictwa socjalistycz 
neao odbywają się uroczyste 
akademie żałobne, poświecone 
pamięci Lenina. Na akademiach 
tyćh masy nracuiace Bułgar­
skiej Republiki Ludowej daią 
wyraz swej miłości dla wiel­
kiego Lenina i kontynuatora 
jego dzieła, wodza i nauczycie 
la całej postępowej ludzkości 
— Stalina. Na licznych akade­
miach masy nracuiace Bułga­
rii zobowiązują sie osiągnąć 
nowe sukcesy produkcyjne i 
tvm samym nrzcapiesrć zbu­
dowanie podstaw socjalizmu 
w kraju.
ALBANIA

TIRANA PAP. Wszystkie, 
dzienniki albańskie poświęci-- 
ły 28 rocznicy zgonu Lenina 
artykuły wstępne.

Dziennik „Baszkimi" pisze, 
że idee Lenina, rozwinięte ge­
nialnie przez Stalina, są sztan 
darem naszej epoki, sztanda­
rem milionów ludzi w ich wal 
ce o pokój i socjalizm. 
mongolska
REPUBLIKA LUDOWA

UŁAN-BATOR PAP. Cały 
naród mongolski czci pamięć 
wielkiego odza mas pracują­
cych całego świata — Włodzi­
mierza Lenina. W stolicy Mon 
golskiej Republiki Ludowej, 
w miastach i wsiach odbyły 
się uroczyste akademie żałob­
ne.

W Ułan-Bator otwarto wiel- 
k~ wvstawe dzieł Lenina w ję 
zyku rosyjskim, mongolskim, 
chińskim i kazachskim.
NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA

BERLIN PAP. Ludność 
NR.D obchodziła uroczyście 28 
rocznice śmierci Włodzimierza 
Lenina. W zakładach pracy od 
były się akademie żałobne, ma 
sówki 1 wiece.

Na ekranach kin NRD wy­
świetlane sa filmy o Leninie, 
jak np. filmy: „Włodzimierz 
Iljicz Lenin". „Lenin w Paź­
dzierniku" i „Człowiek z ka­
rabinem".

Dziennik „Neues Deutsch- 
land" opublikował artykuł Wil 
helma Piecka pt. „Lenin — 
wielkim bojownikiem o po­
kój". Konsekwentna pólityka 
pokojowa Związku Radzieckie 
go — pisze Wilhelm Pieck — 
opiera się na naukowej teorii 
Lenina, na twórczym rozwińię 
ciu i zastosowaniu nauki Lem 
na. W osobie Stalina znalazła 
ludzkość genialnego kontynua 
tora dzieła Lenina, genialnego 
stratega i taktyka w walce o 
pokój. Konkretne rezultaty le­
ninowsko - stalinowskiej poli 
tyki pokojowej w stosunku do 
narodu niemieckiego są natch­
nieniem dla sił obozu pokoju 
w Niemczech, przekonują co­
raz szersze rzesze narodu o ko 
nieczności nrzv'aźni ze Związ­
kiem Radzieckim, będącej naj 
lepszą gwarancją pokoju 1 
szcięśliwąj przyszłości

letni działacz KPP i PPR, 
zastępca członka KC PZPR, 
wybitny publicysta i działacz 
kulturalny — towarzysz Je­
rzy Borejsza.

..Tu właśnie, u stóp pom­
nika Lenina, potężnieje jesz 
cue bardziej nasza wola nie- 
zbaczania nigdy z drogi, ja­
ką wskazał nam największy 
geniusz świata i jaką nam 
dzisiaj wskazuje genialny 
kontynuator nieśmiertelne­
go dzieła Lenina — wielki 
Józef Stalin".

urn Jego imienia. Złożenie 
wieńców poprzedziło odegra­
nie Międzynarodówki oraz 
przemówienie przedstawiciela 
KW PZPR Wróblewskiego, 
który zobrazował wielkość ge­
niuszu Tego, którego imię sta­
ło sie najdroższym dla wszyst 
kich ludzi pracy.

Ponownie rozległj’ sie dżwię 
ki Międzynarodówki. Przy ich 
wtórze rósł i potężniał z każ­
dą chwilą stos wieńców skła­
danych u stóp pomnika Leni­
na, przykrywając całkowicie 
wysoki cokół, na którym stoi 
wykuta w spiżu postać ge­
nialnego Wodza i Nauczyciela. 
Z setek wieńców tworzących 
barwną plamę ną białym ca­
łunie śniegu, artystycznym 
wykonaniem wyróżniały się 
wieńce złożone przez przedsta 
Wicieli KW PZPR, Dowództwo 
Okręgu Wojskowego i delega­
cie frfbryki im. Dzierżyńskie­
go w Chrzanowie oraz mister­
nie wykonany przez załogę za 
kładów budowy maszyn i apa 
ratury — wieniec z kolorowych 
ścinków metali.

O uczuciach uczestników po 
teżnej manifestacji w Poroni­
nie świadczy najlepiej wypo­
wiedź członka delegacji kopal 
ni soli z Wieliczki, górnika — 
przodownika pracy Stefana 
Piotrowicza:

Oddziały brytyjskie, u- 
zbrojone w czołgi, artyle­
rię przeciwpancerną i ka­
rabiny maszynowe atakują 
spokojną ludność egipską. 
Przy pomocy aktów terro­
ru pragną one zdusić 

dążenia niepodległościowe 
wrodu egipskiego.

Prowokacje okupantów 
angielskich wywołały jalę 
powszechnego oburzenia w 
Egipcie.

•Va zdi, u góry: Żolnierse 
brytyjscy dokonują ścis­
łych rewizji każdego wozu 
eiężarąwego i osobowego.

Na zdj. obok: Policjant, 
egipski jrostrzelony w cza­
sie pełnienia służby, przez 
żołnierzy brytyjskich.

Fot — CAF

Zamknięcie wszystkich 
konsulatów brytyjskich 

w Iranie
PARYŻ. PAP. — Jak dono­

szą z Teheranu, tamtejsza a- 
gencja oficjalna „Parą" ogłosi­
ła komunikat, zapowiadający, 
że z dniem 21 stycznia zostaną 
zamknięte wszystkie konsulaty 
brytyjskie w Iranie.

dtie na widok publiczny w lo 
kału Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich przy ul. Fok­
sal 3 5 we wtorek 22 bm. od 
godz. 10 do godz. 13.30.

NaWjl|s^pfie<f 
terinhłcul^dSdano

> W Krakowie do użytku 
nowy most na Wiśle

r KRAKÓW. PAP. — w Kra­
kowie odbyło się przekazanie 
do użytku nowego mostu, łą­
czącego położone na obu brze­
gach Wisły dzielnice Zwierzy­
niec i Dębniki. W uroczystości 
uczestniczyli przedstawiciele 
Ministerstwa Gospodarki Ko­
munalnej. Wojska Polskiego 
oraz związków zawodowych i 
organizacji społecznych. Obec­
ni byli przedstawiciele konsu­
latu ZSRR w Krakowie.

Most Dębnicki oddany zo- 
•tał do użytku na 5 miesięcy 
przed zaplanowanym termi­
nem.

Depesza Komitetu 
Słowiańskiego w Polsce 
do Komitetu Słowiańskiego ZSRR

WARSZAWA PAP. W związku z 28 rocznicą śmierci 
Włodzimierza I. Lenina. Komitet Słowiański w Polsce 
przesłał do Komitetu Słowiańskiego ZSRR następującą 
depeszę:

KOMITET SŁOWIAŃSKI ZSRR 
TRRZEWODNICZĄCY GEN. A. GUNDOROW 
SEKRETARZ GENERALNY S. PILIPCZUK

MOSKWA

W 28 rocznicę śmierci wielkiego nauczycieta międzyna­
rodowego proletariatu, założy cielą pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego — Włodzimierza Ujicza Lenina, 
w imienin Komitetu Słowiańskiego w Polsce składamy hołd 
jego niezapomnianej pamięci.

W dniu tym łączymy się z bratnim narodem radzieckim 
i wszystkimi siłami postępu na świecie w niezłomnej woli 
zdecydowanej walki pod przewodem genialnego kontynua­
tora dzieła Lenina — wielkiego Stalina, o zapewnienie Indz- 
kc -i trwałego pokoju i ustroju sprawiedliwości społecznej.

Depeszę podpisali: przewodniczący — W. Barcikowski 
oraz sekretarz generalny — I. Wożnicki.

KRAKÓW PAP. W przeddzień 28 rocznicy zgonu Wło­
dzimierza Lenina odbyła się w Poroninie potężna manifesta­
cja. stanowiąca wyraz najgłębszego hołdu i wdzięczności, ja­
ką naród polski żywi dla genialnego Wodza Rewolucji Pro­
letariackiej, którego życie. dzia|a]nmić i nauka zapoczątkowa­
ły erę wyzwolenia mas pracujących z pęt kapitalistycznego 
wyzysku i ucisku narodowego.
Z setek fabryk i zakładów 

Drący. z najdalszych zakątków 
Polski, przybyły do Poronina 
delegacje, by u stóp pomnika 
Lenina złożyć wieńce i przy­
rzeczenia, że zachowując na 
zawsze w pamięci wskazania 
wielkiego Wodza i Nauczycie­
la. będą masy pracujące Polski 
walczyć, budować 1 zwyciężać 
pod sztandarem leninizmu, pod 
sztandarem pokoju, wolności, 
demokracji i socjalizmu.

Wśród nieprzejrzanych tłu­
mów liczebnością i barwnością 
strojów wyróżniały się przy­
byłe specjalnymi pociągami de 
legacje przodowników pracy z 
fabryk wrocławskich, liczna 
trupa chłopów i now. zielo­
nogórskiego. kilkuset — osobo 
Wa pru-sa budowniczych No­
wej Hutyvdelegacje górników 
z kopalń zagłębia krakowskie­
go, z Bochni i Wieliczki oraz 
górale z pobliskiej Bukowiny. 
Witowa itd.

Kulminacyjnym punktem u- 
rocz,vste*A» — Poroninie był 
moment wieńców
pod pomnikiem Lenina, znaj­
dującym się w pobliżu muze-

Bestialski terror imperialistów 
angielskich w Egipcie

Naród polski ślubuje walczyć,
budować i zwyciężać pod sztandarem leninizmu

Potężna manifestacja w Poroninie

Masy pracujące całego świata 
oddają hołd pamięci 

Wielkiego Lenina
Narody Związku Radzieckiego i cala postępowa ludz­

kość obchodziły uroczyście 28 rocznicę śmierci Włodzimierz* 
Lenina — organizatora partii bolszewickiej, założyciela I 
kierownika państwa radzieckiego, wielkiego rewolucjonisty 
i koryfeusza nauki, wodza mas pracujących caJego świata.

ZSRR
MOSKWA PAP. Uroczyście 

obchodzi! naród radziecki 23 
rocznicę zgonu Włodzimierza 
Ujicza Lenina W całym kraju 
odbyty się akademie żałobne, 
poświęcone pamięci wielkiego 
wodza mas pracujących całego 
świata. W fabrykach i-zakła­
dach przemysłowych, w koł­
chozach i sowc.hozach wygło- 
,szono odczyty i pogadanki o 
życiu i rewolucyjnej działalno 
ścl Lenina oraz o genialnym 
kontynuatorze jego dzielą — 
Stalinie. W moskiewskich za­
kładach ..Stankoiit" odbyło się 
spotkanie pracowników tych 
zakładów ze starymi robotni­
kami. którzy podzielili się 
wspomnieniami ze spot­
kań z Leninem. W klu­
bach i bibliotekach wszyst­
kich republik Związku Radzićc 
kiego otwarto wystawy poświę 
cone Ueninowi. Liczne wy­
cieczki z całego kraju przyby­
ły Ao miejsc związanych >. ży 
cirgtn i działalnością Lenina. 
Nfa ekranach kin wyświetlane 
•Jk filmy poświęcone wielkie- 

"Ttu wodzowi Rewolucii Pro­
letariackiej. Liczne wykresy i 
pla.katv odzwierciedla 1ą ogrom 
na poczytność dziel Lenina w 
ZSRR i na całym świecie. W 
latach władzy radzieckiej dzie 
ła Lenina ukazały się w ZSRR 
w 78 językach w łącznym na­
kładzie 222.360.000 egzempla­
rzy.
NA PLACU CZERWONYM 
W MOSKWIE

Z całego kraju, z Ukrainy i 
Białorusi, z Gruzji i Uzbeki­
stanu, z Łotwy i Litwy przy­
były do Moskwy liczne wy­
cieczki. aby złożyć hołd parnię 
ci Lenina. Niezliczone rzesze 
mieszkańców stolicy oraz wy­
cieczki i delegacje z całego 
kraju kierują sie ku mauzo­
leum Lenina na Plac Czerwo­
ny. Z ogromnym wzruszeniem 
przestępuią oni progi mauzo­
leum, u wrót którego zaciąg­
nięto wartę honorową, scho­
dzą po kilku stopniach na dól. 
gdzie znajduje się sarkofag z 
ciałem Lenina,

Do mauzoleum Lenina przy 
bywają delegacje mas pracu­
jących całego świata. W cią­
gu 28 lat ponad 30 milionów 
osób Złożyło w mauzoleum 
hałd pamięci Włodzimierza Le­
nina.
CHINY

PEKIN PAP. We wszystkich 
prowincjach Chińskiej Repu­
bliki Ludowej odbywają się 
uroczyste akademie poświęco­
ne 28 rocznicy zgonu Włodzi­
mierza Lenina. Na ekranach 
wielu kin wyświetlane są fil­
my o Leninie i Stalinie. Cała 
prasa zamieszcza obszerne ar­
tykuły o życiu i rewolucyjnej 
działalności wielkiego wodza 
mas pracujących całego świa­
ta — Włodzimierza Lenina.

WĘGRY
BUDAPESZT PAP. Cała pra 

sa węgierska zamieszcza ob­
szerne artykuły w związku z 
28 rocznicą śmierci założycie­
la part.łi bolszewickiej i pań­
stwa radzieckiego — Włodzi­
mierza Lenina.

Lenin — pisze dziennik ..Se* 
bad Nep" — rozpoczął nową 
erę w historii ludzkości i do­
prowadził narody Rosji car-

Marynarze meldują 
o realizacji zobowiązań ku czci 

10 rocznicy powstania PPR
WARSZAWA. PAP. Z dnia 

na dzień rośnie liczba zobo­
wiązań produkcyjnych, który­
mi ludzi > pracy pragną uczcić 
10 rocznicę powstania Polskiej 
Partii Robotniczej. Obok zo­
bowiązań zmierzających do 
przekraczania planów produk­
cyjnych, wielu robotników, 
wiele brygad i zespołów pasta 
nawia wzmóc Walkę o Oszczęd 
ność, wygospodarować nowe 
środkj w celu szybszego umac 
niania siły Polski Ludowej.

Dziesiątki zobowiązań pro­
dukcyjnych podjęli robotnicy 
wielkiego obiektu Planu 6-let. 
niego — fabrykj kwasu siarko 
Wego „Wizów".

Realizacja tych zobowiązań 
przysporzy naszej gospodarce 
dodatkowe cysterny cennego 
kwasu siarkowego.

Marynarze szeregu statków 
Polskiej Marynarki Handlowej, 
którzy podjęli wiele zobowią­
zań dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania PPR, nadsyłają 0- 
becnje meldunki o przedtermi 
nowym ich realizowaniu. M. 
in.: załoga motorowca „Piast" 
zaoszczędziła dziesiątki tysię. 
cy złotych przeprowadzając rO 
boty konserwacyjne na statku, 
a ponadto zaoszczędziła w cza 
sie podróży ok. 40 ton paliwa. 
Załoga maszynowni Odniosła 
szczególny sukces, gdyż przy­
gotowała kocjol do przeglądu 
klasyfikacyjnego, co pozwoli 
jednostce wyjść o 1 dzień 
wcześniej z portu.

Podobne meldunki nadsyła­
ją i inne załogi.

Masowo podejmują aobowią

Komitet Centrainy PZPR 
z głębokim żalem zawiada­
mia, że dnia 19 stycznia br. 
po długotrwałej chorobie 
sniarł w Warszawie długo-

Komunikat Prezydium Rady Ministrów 
w związku ze śmiercią Jerzego Borejszy
W związku ze śmiercią wy­

bitnego działacza społecznego 
i kulturalnego Jerzego Borej. 
szy. Prezydium Rady Mini­

strów postanowiło, aby pogrzeb 
jego odbył się na koszt Pań­
stwa. Zonie i synowi zmarłego 
przyznaje się zaopatrzenie.

Pogrzeb tow. Jerzego Borejszy 
odbędzie się dnia 22 bm.

WARSZAWA PAP. Pogrzeb 
Jerzego Borejszy odbędzie się 
się w dniu 22 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu wojsko­
wym na Powązkach. Trumna 
są zwłokami wystawioną bą-

zanja również włókniarze łóds- 
cy i chłopi na terenie całego 
kraju.



nlmum wydatków na budow­
nictwo domów mieszkalnych, 
szpitali 1 szkól.

Orędzie prezydenta USA sta 
nowi dowód, że kota rządzące 
USA zdecydowane są, wbrew 
interesom narodu amerykań­
skiego, kontynuować polityką 
wyścigu zbrojeń i przygoto­
wań wojennych.

Truman przyznał również, 
że kraje paktu atlantyckiego 
znajdują sic w gorszej sytua­
cji, niż 2 lata temu. W Austrii, 
Norwegii, Chile, w Australii, 
Francji, Japonii 1 innych kra­
jach — inflacja spowodowała 
katastrofalne skutki. Gospodar 
ka W. Brytanii przeżywa clęż- 
ki kryzys. Budżety krajów Eu 
row zachodniej wykazują po­
ważny deficyt. Trumsn dał do 
zrozumienia, że rząd amery­
kański dysponuje rozmaitymi 
środkami presji, by zmusić u- 
czestalków paktu atlantyckie­
go do Jeszcze większego wao 
żenią Mhrołeń.

rolno-spożywczych oraz metali 
produktów naftowych, farma­
ceutyków, chemikaliów i ezere 
gu innych wyrobów pi cmysło 
wych. Polska będzi* ekaporto* 
wać do Węgier: węgiel .koks, 
różna asortymenty drzewa, me 
tale, chemikalia, tabor kolejo* 
wy oraz inne wyroby polskie­
go przemysłu.

Porozumienie poopisali. w 
imieniu Rzeczypospolitej Pol­
skiej —- wicemir.iste" Handlu 
Zagranicznego — Czesław Ba­
jer, w imieniu Węgierskiej 
Republiki Ludowej — wicem! 
nister Handlu Zagranicznego 
Janos Csaszar.

pokojową politykę, politykę 
zapobiegania wojnie, zachowa­
nia i utrwalenia pokoju, nie 
zważając na wszelkie sprzeci­
wy, okazywane przez agresyw 
ne Biły w różnych krajach.

Po przemówieniach przed- 
stawic.eli Czechosłowacji, U- 
krainy i Białorusi, którzy w 
pełni poparli stanowisko 
Związku Radzieldego. Zgroma 
dsenle Ogólne przystąpiło do 
glosowania, Ne pierwszy ogień 
poszła rezolucja trzech mo­
carstw zachodnich, proponują 
ca przekazanie do komisji raz 
brojeniowej ONZ punktów 
propozycji radzieckich, doty­
czących sprawy zakazu broni 
atomowej, rozbrojenia 1 kon­
troli międzynarodowej. Znacz 
na liczba delegacji odmówiła 
podczas głosowania poparcia 
tej rezolucji „trzech'4. Zosta­
ła ona przyjęta głodami blo­
ku amerykańskiego przeciwko 
glosom ZSRR, Polski, Ukrai­
ny, Białorusi 1 Czechosłowacji. 
Powstrzymało się od głosu 18 
delegacji.

Następnie przystąpiono do 
głosowania nad pozostałymi 
punktami rezolucji radzieckiej.

Głosowanie w Zgromadze­
niu Ogólnym wykazało, iż lic* 
ba delegacji, głosujących prze 
cłwko wnioskom radzieckim 
zmalała.

WASZYNGTON PAP. Ogło­
szono tekst orędzia prezyden­
ta Trumana do kongresu USA 
w sprawie sytuacji gospodar­
czej Stanów Zjednoczonych. 
Prezydent Truman stwierdza, 
że gospodarka USA stoi pod 
znakiem zbrojeń, które mają 
być wzmożone w ciągu naj­
bliższych lat. Truman zapo­
wiedział znaczne zwiększenie 
podatków. (Należy przypom­
nieć, te już obecnie przeciętne 
opodatkowanie obywatele 
USA wynosi rocznie 750 dola­
rów, podczas gdy przeciętny 
dochód rodziny amerykańskiej 
wynosi ok. 2.500 dolarów rocz 
nie). W najbliższym czasie po­
datki będą zwiększone co naj­
mniej o 5 miliardów dolarów. 
Jak wiadomo, system podatko 
wy USA obciąża szczegónle sil 
nie ludzi żyjących z wynagro­
dzenia za praca oraa traktuje 
W sposób uprzywilejowany ty 
okl kapitalistyczne.

„W wyniku znacznego zwięk 
ettenle wydatków na rfuojenle

nąj Gwiazdy". Od chwili po­
wstaniu Związku Patriotów 
Polskich, a następnie od chwili 
utworzenia I Dywizji Wojska 
Polskiego, Jerzy Borejsza odda 
je wszystkie swe siły sprawie 
walki o Polskę Ludową. Był 
oficerem I Dywizji Wojska 
Polskiego.- Pracował w redak­
cji organu ZPP „Wolna Pol­
ska" j „Nowe Widnokręgi”.

Po wyzwoleniu kraju Jerzy 
Borejsza staje się jednym z 
najczynniejszych organizato­
rów życia kulturalnego Polski 
Ludowej. Był założycielem i 
prezesem Spółdzielni Wydaw- 
niczo-OśwIatowej „Czytelń k“ 
oraz pełnomocnikiem rządo­
wym dla zorganizowania ..Os­
solineum4' Wraz z grupą Inte­
lektualistów polskich i zagra­
nicznych organizował w roku 
1848 I Kongres IntelektaMl- 
stów w Obronie Pokoju we 
Wrocławiu, który odegrał po­
ważną rolę w rozwoju świato­
wego ruchu pokoju.

Kongres Zjednoczeniowy w 
grudniu 1048 r. wybrał Jerzego 
Borejszę na zastępcę człeka 
Komitetu Centralnego PZPR. 
Wyrazem uznania jego zael ig 
dla Polski Ludowej było od­
znaczenie go Krzyżem Oficer­
skim I Krzyżem Komandor­
skim orderu „Polski Odrodzo­
nej.

Zdrowie Jerzego Borejszy w 
ciągu ostatnich lat zostało pod 
konane przez ciężką chorobę 
raka żołsdka I przewodu po­
karmowego.

Mimo choroby nie przerywa 
jednak pracy publicystycznej 
i pisarskiej. Do Ostatnich chwjl 
pracował nad szoreg’em wład­
nych utworów i nad przekła­
dem na język polski wielkiego 
poematu Pablo Nerudy.

Jerzy Borejsza był ofiarnym 
bojownikiem Oddanym spra­
wie socjalizmu 1 pokoju.

(fsmSe jągą pemięrśt

ŻYCIORYS
TOW. JERZEGO BOREJSZY

dniu 18 styczni* br. podpiła* 
ny układ o obrotach nłatrd* 
czych między Polr.ką a Niemi* 
ćką Republiką Demokratyczną 
na okres od 1952 do 1855 r, 
Układ ten określa zasady i 
sposób regulowania płatności, 
wynikających ze stosunkć^ w 
dziedzinie gospodarczej i kul­
turalnej między obu państwa­
mi.

Układ podpisali z ramienia 
Rządu Polskiego Wicemini­
ster Finansów dr Witold 
Trąmpczyński, z ramienia 
Rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Sekretarz Sta 
nu Willy Rumpf.

Wiceminister
J. Burgin 

odznaczony wysokim 
orderem koreańskim

WARSZAWA (PAP). Dni* 
19 bm. w ambasadzie ko"eań- 
skiej w Warszawie ambasador 
Korę4 Coj Ir dokonał wręcza­
nia podi>ekretarzowj stanu w 
Ministerstwie Transportu Dro 
gowego i Lotniczego, Juliusze 
wi Buninowi, byłemu ainba* 
sadoruwj HF w Korei orderu 
Sztandar Państwowy II stop­
nia, przyznanej za zasługi w 
umocnieniu przyjaźni polsko- 
koreańskiej.

w 1953 r. budżetowym — 
stwierdza Truman — należy 
oczekiwać wielkiego deficytu, 
prawie dwa razy większego 
niż w r. 1852. Deficyt ten bę­
dzie istniał nawet w wypad­
ku znacznego zwiększenia po­
datków**. W dalszym ciągu o- 
rędzia czytamy: „Należy przy 
Jąć, że w 1952 r. deficyt bud­
żetowy będzie wynosił w przy 
bliżeniu 8 miliardów dolarów, 
* w 1953 r. — ls miliardów 
dolarów4'. Zadłużenie rządu 
USA wzrośnie więc w ciągu 
2 lat o 24 miliardy dolarów.

Z orędzia Trumana wynika, 
że zdolność nabywcza ludności 
USA zmalała, ponieważ ceny 
sa na ogół niedostępne.

Truman przyznaje fakt wzro 
stu bezrobocia w Stanach Zjed 
noezónych, a zwłaszcza takt, 
te w wielu gałęziach przemy­
słu cywilnego wprowadzono 
częściowe zatrudnienie robot­
ników 1 urzędników. Truman 
zap«w1*d» minblnmiłs de mł

wała i nie wydawała żadnych 
decyzji odnośnie naszych pro­
pozycji, a ograniczyła się jedy 
nie do powzięcia uchwaty o 
przekazaniu ich komisji roz­
brojeniowej — postępowania 
takiego nie można nazwać ina 
czej. jak tylko „podwójną bu­
chalterią'4.

Po podkreśleniu doniosłości 
propozycji, zawartych w ra­
dzieckim projekcie rezolucji, 
min. Wyszyński wskazał na 
szerokie perspektywy, otwiera 
Jące się przed Narodami Zjed­
noczonymi w dziedzinie ure­
gulowania szeregu innych waż 
nych zagadnień w razie przy­
jęcia tych propozycji.

Lecz tego nie chcą delegacje 
USA, Wielkiej Brytanii i in­
ne, Nie są one zainteresowa­
ne w zakazie broni atomowej 
1 w ścisłej kontroli międzyna­
rodowej, nie są zainteresowa­
ne w redukcji zbrojeń, zaprze 
staniu wojny w Korei i w 
ustanowieniu dobrosąsiedz­
kich stosunków ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demo­
kracji ludowej, w usunięciu 
napięcia międzynarodowego i 
w zawarciu wielkiego Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel­
kim! mocarstwami. Sprzeciw 
bloku amerykańsko - angiel­
skiego wobec naszych propo­
zycji — to jeszcze Jeden do­
wód ich złej woli.

Kończąc swe przemówienie, 
min. Wyszyński oświadczył:

Nie zważając jednak na 
wszelkie zakusy sił reakcyj­
nych — siły pokoju coraz bar 
dziej rosną i krzepną. Jesteś­
my mocno przekonani, że nie 
ma na świecie takiego miej­
sca, gdzie sprawa pokoju nie 
znajdowałaby żywego od­
dźwięku w sercach milionów 
ludzi, gdzie słowo „wojna” b!e 
wymawiałoby się z nienawi­
ścią i przekleństwem. Zwią­
zek Radziecki będzie nadal 
niezachwianie prowadził swą

Jerzy Borejsza urodził się 14 
lipca 1906 r. w Warszawie. Do 
walkj w szeregach ruchu ro­
botniczego przystąpił w roku 
1927, a w roku 1828 zastał 
członkiem Komunistycznej Par 
tii Polski. Jako aktywista par­
tyjny pracował w wydziale 
propagandy i agitacji Komite­
tu Warszawskiego KPP oraz 
pełnił szereg odpowiedzialnych 
funkcji w komitetach dzielnico 
wych partii na Woli, Mokoto­
wie i w Warszawie — podmiej 
skiej. Pracował również w re­
dakcji centralnej KPP I w Ceu 
tralnym Wydziale Zawodo­
wym.

Jerzy Borejsza, obdarzony 
wybitnym talentem publicy­
stycznym. rozwijał w owym 
czasie żywą działalność praso­
wą j pisarską. W latach 1938— 
1938 występował wielokrotnie 
na łaniach prasy w obronie 
Republiki Hiszpańskiej. Brał 
aktywny udział w walce o u- 
tworzenie ludowego frontu 
obrony praw mas pracujących 
i niepodległości Polski, zagrożo 
nej przez hitlerowski imperia­
lizm Za swą rewolucyjną dzia 
łalność był prześladowany 
przez władze sanacyjne.

Po wybuchu wojny Jerzy 
Borejsza' znalazł się na emi­
gracji w ZSRR. Od r- 1942 wal 
czył przeciw najeźdźcom hitle­
rowskim w szeregach Armii 
Radzieckiej na froncie kaliniń- 
skim Za zasługi swe został 
odznaczony orderem „Czerwo-

Wojska ludowe zatopiły 
amerykański okręt wojenny

PEKIN. PAP. — Z Phenia- 
nu donoszą:

Na froncie wschodnim dnia 
19 bm, nieprzyjaciel atakował 
dwukrotnie pozycje wojsk lu­
dowych. Ataki te zostały od­
parte. Nieprzyjaciel poniósł 
znaczne straty.

Dnia 19 bm. oddziały Ludo­
we zatopiły u wybrzeży za­
chodnich Jeden okręt wojenny, 
który usiłował ostrzeliwać 
przybrzeżne rejony-

Samoloty nieprzyjacielskie, 
które brały udział w bombar­
dowaniu ludności cywilnej w 
rejonie wybrzeża wschodnie­
go, zostały zestrzelone.

jęte są strajkiem generalnym. 
Na ulicach Tunisu patrolują 
czołgi i samochody pan tm 
Silne oddziały policji Łrzegą 
pałacu francuskiego rezyden­
ta generalnego. Policja zablo­
kowała również wezyatkie dro 
gi, łączące Tunis a resztą kra 
ju.

W Tunisie doszło do nowych 
starć. Na jednym z przedmieść 
policj* zaatakowała manifest 
tantów, zabijając Jedną osobę 1 
raniąc fi osób. Prasa framuskn 
podaje, że manifestanta / ata 
kowały czołgi. Do zajść doszło 
również w Mateur, gdzie w wy 
niku starć z policją, zginęło 7 
osób, a 46 zostało rannych.

Komunistyczna Partia Tuni 
su ogłosiła deklarację, prote= 
stającą przeciwko brutalnym 
represjom okupantów francuz 
skich. Deklaracja domag.- się 
przyznania narodowi tuniskie 
mu pełnej niepodległości,

PARYŻ (PAP). Francuska 
Partia Komunistyczna ogłosi­
ła uroczysty protest, w któ­
rym z oburzeniem piętnnjo 
krwawe represjo władz francu 
skich w Tunisie.

Podpisanie układu 
o obrotach płatniczych 

między Polską a NRD

Nie zważając na sprzeciwy imperialistów amerykańskich

Związek Radziecki nadal walczyć będzie 
przeciwko groźbie wojny 

o zachowanie i utrwalenie pokoju

Olbrzymi ciężar zbrojeń spada na barki 
mas pracujących Stanów Zjednoczonych 

i krajów paktu atlantyckiego

wręczyło ambasadzie órytyj* 
sklej w Kairze notę, stwierdź* 
jącą, że wojska brytyjskie w 
strofie Kanału Burskiego wię 
żą wielu patriotów egipskich, 
głównie członków ruchu oporu 
narodowego. NieV'rzy sp śród 
aresztowanych zestali ujęci w 
czazie starć zbrojnych z woj* 
skami brytyjskimi, lecz wielu 
z nich nie miało nic wspólnego 
z takimi starciami.

Więźniowie ej — stwierdza 
not* — są nieludzko traktowa 
ni i torturowani na sposób 
praktykowany dawniej w fa­
szystowskich obozach koncen­
tracyjnych. Rząd egipski do­
maga się w nocie pełnych wy* 
jasnień i kategorycznie protes 
tuje przeciwko podobnym ak« 
tom gwałtu. Nota podkreśla, 
że metody traktowania przez 
dowództwo brytyjskie uczestnl 
ków mchu oporu gwałcą bru­
talnie konwencję genewską o 
traktowaniu Jeńców wojen­
nych i stoją w sprzeczności z 
elementarnymi zasadami czlo* 
wieczeństwa.

JERZY BOREJSZA
zasłużony działacz Polskiego Komitetu Obrońców Poko­
tu, niestrudzony bojownik o pokój.

współorganizator Kongresu Intelektualistów we Wro­
cławiu

zmart w dnia 19. I. 1952 r.
Cześć Jago pamięci!

Prezydium 
FoMWego Komitetu Obrońców Pokoju

WARSZAWA (PAP). W 
<9niach od 15 do 18 tye ~f br. 
przebywała w Warszawie de­
legacja Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pod przewod­
nictwem Sekretarza *”‘anu w 
Ministerstwie Finan ów Nie­
mieckiej Republiki Deinokra* 
tycznej p. Willy Rumpfa cc* 
lem przeprowadzenia rozmów 
1 zawarcia układu w sprc.wie 
obrotów płatniczych między 
Polską a Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną.

Rozmowy odbyty się w du­
chu szczerej przyjaźni i wza* 
Jtmnego zrozumienia.

W wyniku rozmów został w

Wymiana towarowa
między Polską a Węgrami

WARSZAWA (PAP). W 
wyniku rokowań, przeprowa­
dzonych w duchu przyjtznej 
■wzpółpracy i wzajem..ego zro­
zumienia, na -x>d;te-vi; 4»let* 
niej umów handlowej z dnia 
JO. 11. 1850 r. podpisana w 
dniu 18 stycznia br. w Warsza 
wie porozumienie o wymianie 
towarów i płatnościach mię­
dzy Rzeczpospolitą Polską a 
Węgierska Republiką Ludową 
na rok 1952.

Porozumienie przewiduje w 
Imporcie polskim z Węgier: 
dostawę maszyn, autobusów 1 
Jnnych dóbr inwestycyjnych, 
«bóś 1 niektórych artykułów

Tunis domaga się 
pełnej niepodległości 

Manifestacje przeciw krwawym okupantom 
francuskim trwają w całym kraju

PARYŻ (PAP) W wyniku 
krwawych represji, zarządzo­
nych przez francuskie władze 
kolonialne, sytuacja w Tuni­
sie stale się zaostrza. Wizyst 
kia większe miasta w kraju ob

Rząd egipski protestuje 
przeciwko brutalnym represjom 

dowództwa brytyjskiego 
wobec patriotów egipskich

MOSKWA (PAP), Agencja 
TASS podaje s Kairu, że w 
dniu! 19 bm. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Egiptu

Przemówienie ministra Andrzeja Wyszyńskiego w czasie dyskusji 
nad propozycjami radzieckimi w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ

PARYŻ PAP. W sobotę 19 bm. Zgromadzenie Ogólne 
ONZ debatowało nad złożonymi przez delegację radziecką 
propozycjami w sprawie „kroków przeciw groźbie nowej 
wojny oraz dla utrwalenia pokoju 1 przyjaźni między naro­
dami''.
Wystąpienia przedstawicieli 

państw, należących do bloku 
amerykańsko - angielskiego 
zmierzały do zatuszowania 
przykrego dla tego bloku wra 
żenią, jakie wywołała w ca­
łym świecie tchórzliwa odmo­
wa rzeczowego rozpatrzenia 1 
powzięcia decyzji w sprawie 
propozycji radzieckich.

Delegaci Franeji, USA, Wiel 
klej Brytanii, Izraela i Haiti 
nie potrafili wytłumaczyć, dla 
czego uchylili się nie tylko 
od przyjęcia, lecz nawet od 
rzeczowej dyskusji nad tak 
ważnymi propozycjami ra­
dzieckimi. •

Kłamliwość 1 bezpodstaw­
ność argumentacji przedstawi 
stall htaku amerykańsko - an­
gielskiego zdemaskowane zo­
stały w przemówtanlach dele­
gatów Polski — Wierbłowskie 
go, ZSRR — Wyazyfbkiesro, 
Czechosdowac.tt — Grszełl, 
Ukrainy — Baranowskiego 1 
Białorusi — Kteielowa.

PRZEMÓWIENIE 
MIN. WIERBŁOWSKIEGO

Zgromadzenie Ogólne mia­
ło do wyboru dwie drogi: dro 
gę realnej i pozytywnej akcji, 
proponowanej przez Związek 
Radziecki lub też drogę wska­
zaną przez wniosek Stanów 
Zjednoczonych, poparty przez 
Anglię i Francję, a świadomie 
oddalający nas od celu. Cy­
nizm propozycji trzech mo­
carstw ujawnia w pełni fakt, 
że te same państwa, które od­
rzuciły kompromisowa propo­
zycję delegacji polsiciśj, pro­
ponującą dla niewiązania rąk 
korniej) dwunastu, przekaza­
nia jej wszystkich wniosków 
z dziedziny zakazu broni ato­
mowej i redukcji zbrojeń — 
obecnie chciały przekazać 
wnioski radzieckie tejże korni 
sji bez Miecenia Zgromadze­
nia Ogólnego. P. Acheson po 
wiedział przed kilku dniami, 
że nie chce kontroli, że Jedy­
nym rozwiązaniem sprawy, ja 
kie gotowe są przyjąć Sta­
ny Zjednoczone, byłoby odda­
nie całej produkcji energii ato

mowej na własność między­
narodowemu, a faktycznie 
amerykańskiemu trustowi —

Oświadczenie to Jeszcze raz 
dowodzi, że USA nie mają za 
miaru dopuścić do zakazu bro 
ni atomowej i do ustanowie­
nia stałej, skutecznej, między 
narodowej kontroli nad tym 
zakazem. Delegacja polska 
uważa wniosek radziecki za 
jedną całość i stoi na stano­
wisku, że przyjęcie wszystkich 
zawartych w nim punktów 
przyczyniłoby się niewątpli­
wie do poważnego odpręże­
nia sytuacji międzynarodowej.

PRZEMÓWIENIE 
MINISTRA WYSZYŃSKIEGO

Zabierając głos w dyskusji, 
min. Wyszyński oświadczył m. 
ta.

Jeśli chodzi o projekt rezo­
lucji USA. Wielkiej Brytanii 1 
Francji, proponujący przekaza 
nie komisji rozbrojeniowej 
ONZ propozycji radzieckich, 
zawartych w pkł. 3, 4, 5, 6 i 7 
projektu rezolucji, złożonej 
przez delegację radziecką — 
mówi się tu, iż „trzeba ko­
niecznie przestudiować je w 
komisji rozbrojeniowej". Jest 
to oczywiste zmyślony, sztucz­
ny argument, Wysunięty po to, 
by uniknąć otwartej, szerokiej 
i wyczerpującej dyskusji nad 
naszymi propozycjami. W 
swoim czasie USA, Francja i 
Wielka Brytania wszelkimi 
sposobami przekonywały o nie 
możności przekazania do ko­
misji rozbrojeniowej awych 
propozycji rozbrojeniowych, 
gdy analogiczna kwestia dy­
skutowana była w komisji po­
litycznej. Wynajdywali oni naj 
różnorodniejsze argumenty na 
poparcie tego, by ich propozy­
cje rozbrojeniowe zostały ko­
niecznie rozpatrzone w komi­
sji politycznej, * następne 
przez Zgromadzenie Og>.<.7ie 
przed odesłaniem ich do korni 
sji rozbrojeniowej. Tak też 
wówczas stało $ię. Skoro jed­
nak obecnie zmusza się ko­
misje polityczną w analogicz­
nej sprawie, by nie rozoatry-



Związek Patriotów Polskich w ZSRR

Do członków
Prezydium Zjazdu Związku 
Patriotów Polskich w ZSRR

Polskich na -terenie ZSRR? 
Okupanci hitlerowscy dokony 
wali w Polsce straszliwych 
spustoszeń. Pod kierownic­
twem Polskiej Partii Robotni 
czej, pod jej hasłami wyzwolę 
nia narodowego i społeczne­
go naród polski, krwawiąc w 
walce, stawiał najeźdźcy boha 
terski i zacięty opór. W maju 
1942 roku wyruszył w lasy to 
maśzowskie I oddział zorga­
nizowanej przez PPR Gwardii 
Ludowej. W ciągu blisko 18 
miesięcy Gwardia Ludowa 
stoczyła 237 potyczek i bojów 
z hitlerowskimi oddziałami i 
położyła trupem tysiące hitle­
rowców; grupy partyzantów 
wysadzały w powietrze mo­
sty i tory kolejowe, podpala 
ly składy żywności i amuni­
cji; zbrojne oddziały GL do­
konały zamachu na gmach 
KKO, na fabrykę papierów 
wartościowych, na Cafe Club 
i inne obiekty w stolicy. Ak­
cje te pokazały, że naród poi 
ski jest nieugięty, że jest si­
ła. która potrafi zadawać cięż

polskich jednostek wojsko­
wych. Jednostki te wystąpią 
u boku Armii Radzieckiej 
przeciwko wspólnemu wrogo­
wi. Program polityczny głosił 
konieczność walki o demokra 
tyczną reformę rolną w kra­
ju, o Polskę sprawiedliwą, 
wyzwoloną spod panowania ob 
szarników, baronów kartelo­
wych i bankierów, o Polskę 
niezależną od obcych imperia 
lizrnów, o Polskę szczerze za­
przyjaźniona z narodami 
Związku Radzieckiego, o Pol­
skę w granicach sprawiedli­
wych i opartych o Odrę i Bał­
tyk, o Polskę demokratyczną, 
postępowa i pokojową.

Związek Patriotów Polskich 
powstał w kilka miesięcy po 
zdradzie dokonanej z rozkazu 
rządu londyńskiego przez An 
dersa, który w ciężkim dla naro 
du radzieckiego okresie, gdy 
hordy hitlerowskie parły na Sta 
lingrad.wyprowadził do Iranu 
armię utworzona w ZSRR, 
Wyekwipowaną przez Związek 
Radziecki w broń i sprzęt bo 
i o wy do walki z hitleryzmem. 
Haniebną tę zdradę boleśnie 
odczuli rwący się do wal­
ki z najeźdźca hitlerowskim 
Polacy.

Związek Patriotów Polskich, 
na czele którego stali .zahar 
towani w bojach o Polskę lu­
du pracującego komuniści, 
był jedyną siłą, zdolna popro 
wadzić emigrację polska, w o- 
parciu o Związek Radziecki i 
jego siłę zbrojna, najkrótszą 
droga do ojczyzny. Rząd ra­
dziecki uczynił zadość prośbie 
ZFP i zezwolił na utworzenie 
na terenie ZSRR jednostek

stwo broni polskich jednostek 
z Armia Radziecką, przypie­
czętowane wspólnie przelaną 
krwią na froncie, było symbo 
lem wiecznie żywego sojuszu 
rewolucji nolskiej z rewolu­
cją rosyjska.

• • •
Jaka była sytuacja w na­

szej Ojczyźnie w okresie po­
wstania Związku Patriotów

Gdy księgowy tow. Krzy­
sztofiak skończył swe sprawo­
zdanie izba zagrzmiała oklaska 
mi. Ze wszystkich oczu biła ra 
dość.

Gospodarujący na 6 ha Jan 
Łojek, który podobnie jak wie 
]u innych indywidualnie gospo 
darujących rolników, przy­
szedł na zebranie członków 
RZS ,.Zwycięstwo" w Sulimie 
rzu, uważnie wysłuchał całe­
go sprawozdania. Nie opuścił 
ani jednego słowa.

Tak. więc słuchy chodzące 
po wsi o 33 zlotowej dniówce 
w spółdzielni okazały się praw 
dą. Teraz musi się wierzyć, 
rzetelnie wszystko obliczyli, 
pokazali jak na dłoni. I praw­
da jest, że Adamek zarobił 
35 q ziarna i jeszcze 9.000 zł 
gotówką — więcej niż on, o 
którym cała wieś mówi, że 
jest dobrym gospodarzem. 
Świadczą o tym zresztą jego 
dwa konie, dwie krowy, osiem 
świń, wywiązanie się ze wszy­
stkich obowiązków wobec Pań 
stwa.

Teraz Łojek już nie ma wąt 
pliwości. potrafi już przekonać 
żonę, że lepiej im będzie w 
spółdzielni.

O 4 q Z HA WIĘCEJ NlZ 
INDYWIDUALNI ROLNICY

Spółdzielnia produkcyjna 
„Zwycięstwo" powstała w lip- 
cu 1950 r. Jesienin wspólnie za 
siali 32 ha żyta i 10 ha psze­
nic'’. Wiosna ub. roku upra­
wili resztę nola.

Dzięki starannej, meęhanicz 
nei uprawie roli, dobremu na 
sieriu. właściwemu nawożeniu 
i pielęgnacji wschodów osiąg­
nęli obfite plony. Przeciętnie z 
ha zebrali 18.5 q żyta, 16,5 q 
pszenicy 1 jęczmienia. 18 q 
owsa — zebrali przeciętnie o 
4 q więcej niż indywidualni 
gospodarze. Rekordowy był

Zwycięstwo spółdzielców Sulimierza
333. księgowy Krzysztofiak — 
324 (w tym 120 dniówek w po­
lu). a jego żoną — 65 itd.
Wszyscy pracowali rzetelnie. 
Ogółem spółdzielcy przepraco 
wali 5170 dniówek (na 1 ha — 
26 dniówek), a przeciętny do­
chód na dniówkę wypad! 47 
złotych z czego po potrąceniu 
wszystkich zobowiązań spół­
dzielni wobec Państwa i kwot 
na fundusze niepodzielne pozo 
staje 33 zł.

Ogólny „czysty" dochód 
spółdzielni wynosi 201.216 zł. 
Zgodnie ze statutem, spółdzlel 
cv postanowili z kwoty tej wy 
łączyć 21.283 zł na fundusz in 
westycyiny. który zapewni dal 
szy rozwój spółdzielni. 6.225 zł 
— na fundusz społeczny (w 
spółdzielni brak żłobka) oraz 
6.000 zł — na spłatę wkładów 
odpłatnych. W ten sposób już 
po pierwszym roku wspólnej 
gospodarki 33 proc, wkładów, 
członków zostanie całkowicie 
spłaconych.

Do podziału między człon­
ków przeznaczono cały pozo­
stały dochód ogólnej wartości 
167.707 zł. z czego 62.321 zł w 
naturaliach i 105.386 zł w go­
tówce. Oczywiście spółdzielcy 
obliczyli dokładnie swoje zapa 
<■ - pozostawiając na zasiew 
56 q pszenicy. 13.5 q Jęczmie­
nia. 32 q owsca. 30 q mieszan­
ki strączkowej i zbożowej o- 
raz 400 q ziemniaków, a na ho 
dowie — 158 q owsa. Nie za­
pomnieli o rezerwie siewnej: 
na nia pozostawili 13 q psze­
nicy. 6 q jęczmienia i 11 q ow 
sa. a Jako rezerwę paszową — 
10 q owsa. Do podziału między 
członków pozostało jeszcze 
171,5 q żyta. 159 q pszenicy, 
100 q jęczmienia, 30 q mieszań 
ki i siana. 800 q ziemniaków i 
32 q cukru.

Bogata jest dniówka obra­
chunkowa w Sulimierzu. Wy­
nosi ona 3,31 kg żyta, 3,07 kg 
pszenicy, 1,93 kg jęczmienia, 
0.58 kg siana, 15,47 kg ziem­
niaków. 0,44 kg cukru oraz go 
tówka — 20 zł 38 gr. Przecięt­
nie każdy spółdzielca zarobił 
więc: 25 — 35 q zboża i od 
6 — 8 tys. zł gotówką. Do na­
leżności gotówkowych wliczo­
no wydany każdej rodzinie cu- 
kier-w ilości po 200 kg.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Każdy spółdzielca ma własną 
działkc przyzagrodową. Ob. 
Marcin Pauliński na swojej 
działce 40-arowej zebrał 90 q 
ziemniaków. Spółdzielcy posła 
dają własne krowy, kontraktu 
ją tuczniki.

MÓWIĄ SPÓŁDZIELCY...

— Choćbym ręce po łokcie 
urobił na indywidualnej gospo 
darce. tylebym nie zapracował
— mówi Jan Adamek, a słowa 
jego potwierdza Jan Łojek.

— Gdzież nam tak dobrze 
będzie, jak tu. w naszej spół­
dzielni — opowiada z zachwy 
tern 50-letni ob. Pytel, oblicza 
jąc ile zarobił za swoich 200 
dniówek.

— Całe życie poniewierałem 
się po zarobkach we Francji i 
Niemczech, bo w pańskiej Pol 
sce nie było dla mnie pracy, a 
teraz jestem tu przodownicą 
szanowana przez spółdzielców
— mówi ze łzami radości w o- 
czach 52-letnia Zofia Stasia- 
cze.k. Ob. Tomczak, który jest 
również przodownikiem pracy 
opowiada:

— Jak tylko powitała nasza 
spółdzielnia, wołałem wszyst­
kich do roboty, i szli. A byli 
i tacy we wsi co się śmiali. 
„Idź, idź do spółdzielni — wo­

łali — tam ci dopiero dadzą: 
do domu nie uniesiesz, nie u- 
dźwigniesz".

No co powiecie — mówi śmie 
jąc się Tomczak — nie zełga­
li. Nie uniosę zarobku do do­
mu. Ale ich prosić o pomoc 
nie pójdę, spółdzielnia mi do 
domu przywiezie.

DROGA DO OSTATECZNEGO 
ZWYCIĘSTWA

Sukcesy pierwszego roku 
gospodarki ..Zwycięstwa’’ są 
oczywiste. Możliwe były m. in 
nymi, dzięki ścisłej współpra 
cy zarządu spółdzielni z or­
ganizacją partyjną, dzięki wla 
ściwemu planowaniu prac, zdy 
scyplinowaniu członków, ich 
walce o jak największą pro­
dukcję. o poszanowanie wsp; l 
nego dobra, wreszcie dzięki 
pracy traktorzystów POM-u 
w Myśliborzu, którzy realtzu 
jąc sojusz robotniczo-chłopski 
nie szczędzili sił, aby w miarę 
swych możliwości jak najle­
piej obsłużyć spółdzielnię

Czy wszystko jednak zawsze 
było dobrze w Sulimierzu? 
Nie zawsze tak było. Komisja 
rewizyjna, klóra przeprowa­
dzała wielokrotnie kontrolę 
nic tylko ksiąg, ale i magnzy 
nów. stajni i pracy w polu, 
stwierdziła niedociągnięcia: 
był okres, kiedy magazynier 
wydawał towary z map.nzynu 
bez kwitów, były niedokład­
ności w orce, zarzad lotvch- 
czas nie postawił należycie 
sprawy hodowli, zasłaniając 
się brakiem chlewni i obory, 
uprząż wymaga remontu i u- 
zupelnienia. Nie zastanowiono 
się jeszcze nad najwłaściw­
szym wykorzystaniem koni w 
<ikrw-'e zimowym, by duły one 
dóchód, a nie stratę, nic upo­
wszechnia się jeszcze wśród

członków wiedzy rolniczej, jak 
kolwiek wyznaczony do tego 
został agronom Zespołu PGR- 
Sitno, ob. Hetmański, nie spo­
pularyzowano lepszych metod 
pracy, współzawodnictwa.

Walne zebranie obrachunku 
we winno było nic tvlko wy 
kazać członkom osiągnięcia 
spółdzielni, wysokość dniów­
ki obrachunkowej i dokonać 
podziału dochodu. Winno ono 
było na podstawie bilansu wy 
kazać wzystkim członkom 
drogi, jakimi szła spółdzielnia 
do swego zwycięstwa, czy dro 
ga ta zawsze była właściwa, 
najlepsza, czy wszystkie moż­
liwości były należycie wykorzy 
rzystane. Zebranie winno bv?o 
ujawnić przyczyny trudności, 
wskazać jak z nimi walczono, 
jaki był udział i wkład poszczę 
gólnych członków zespołu w 
walce o wzrost produkcji, o 
wykonanie planów. A p tvch 
'sprawach nie mówiono. Nie 
wiele też mówiono o planach 
na przyszłość.

Dowodam zaufania jakim 
darzą spółdzielcy członków za 
rządu z tow. Ratajczakiem na 
czele, jest fakt wybrania ich 
ponownie do zarządu. Ale nie 
wolno zapominać, że tylko 
wspólna, jak najbardziej ko­
legialna praca wszystkich spól 
dzielców, szczera i rzetelno 
krytyka i analizą wszystkich 
poczynań, wzalemna kontrola 
wykonania zarówno złoceń zą 
rządu, jak i uchwał walnego 
zebrania — obok ustawiczne 
go Podnoszenia, poziomu idec- 
tofreznego i fachowego wszyst 
kich członków spóMzie!ni oraz 
stosowanie coraz lep -zrch, no 
wych form pracy, zapewni soół 
dzielni p •odukcyinej w Suli- 
mierzti dalszy ięj rozwó* i o- 
stateczne zwycięstwo — 
konnnie wszystkich mie-zknń 
ców gromady o wvż-:-n<ct 
wspólnej, zespołowej gospodar 
ki.’

Jan Czumak

W maju 1943 roku powsta 
ła na ziemi radzieckiej 
organizacja uchodźców

— Polaków pod nazwą Zwią­
zek Patriotów Polskich. Orga 
nizacja. której Zarząd Główny 
znajdował się w Moskwie, 
miała swoje oddziały we 
wszystkich niemal republi­
kach ZSRR, wszędzie tam. 
gdzie przebywali Polacy, któ 
rzy no tragicznych dniach 
■wrześniowych 1939 roku zna 
leźli schronienie na gościn­
nej ziemi radzieckiej.

Inicjatorami i twórcami 
ZPP byli: wybitny działacz ro 
Lotniczy, jeden z przywódców 
KPP — towarzysz Alfred Lam 
pc. znana rewolucyjna pisar­
ka — Wanda Wasilewska i in­
ni.

Związek Patriotów’ Polskich 
jednoczył w antyhitlerowski 
obóz wszystkich Polaków ko­
chających krai ojczysty i Prag 
nacych walczyć o jego wol­
ność, wszystkich Polaków bez 
różnicy przynależności klaso­
wej i partyjnej, bez różnicy po 
glądów politycznych i religij 
pych. Dusza i mózgiem orga­
nizacji. jej kierownikami ideo 
wymi byli komuniści polscy, 
wspomagani w pracy przez ie 
wicowych socjalistów i wszyst 
kie demokratyczne i szczerze 
patriotyczne siły uchodźctwa 
polskiego.

Związek Patriotów Polskich 
•tawia! sobie Wielkie i odpo­
wiedzialne zadania. W jego de 
klaracji ideowej czytamy, że 
ZPP walczy o wyzwolenie kra 
ju z jarzma okupacji hitlerow 
skini i dąży w tym celu do u- 
formowania na terenie ZSRR

Wojska Polskiego. Polacy 
dzielnie walczyli u boku Ar­
mii Radzieckiej, zwłaszcza ko 
muniści polscy odznaczyli się 
bohaterstwem i szli w pierw­
szym szeregu na pozycje hitle 
rowskie.

Wspomagana, szkolona, wy 
posażona przez Związek Ra­
dziecki w najnowocześniejszą 
broń Dywizja im. Kościuszki

Dziękuję Wam za (o, ieścic tak ciepło i przyjaź­
nie zwrócili, się do rządu radzieckiego.

Gorąco podrawiam Was i Związek Patriotów 
Polskich w ZSRR, który rozpoczął skuteczną pracę 
nad. zespoleniem swoich sił i umocnieniem przyjaźni 
między narodem polskim a narodami Związku Ra­
dzieckiego.

Możecie być pewni, ie Związek Radziecki uczyni 
wszysko, co jest, w jego mocy, aby przyśpieszyć klę­
skę naszego wspólnego wroga — hitlerowskich Nie­
miec, umocnić przyjaźń polsko-radziecką i wszelkimi 
środkami przyczynić się do odbudowania silnej i nie­
podległej Polski.

Życzę Wam. powodzenia w Waszych poczyna­
niach.

17 czerwca 1943 r.
J. STALIN

kię ciosy naiezdzm. poprowa 
dzić naród do walki o wolna 
i niepodległa Polskę. Ta si­
ła była polską klasa robotni­
cza i jej partia PPR.

Jasny orogram i słuszna li­
nia polityczna uczyniły z 
PPR kierowniczy ośrodek fron 
tu narodowego. Dzięki niej 
powstał w kraju podziemny 
parlament narodu polskiego 
— Krajowa Rada Narodowa 1 
szereg wojewódzkich, powia­
towych. miejskich i gminnych 
Rad Narodowych.

Polacy w ZSRR nie chcieli 
stać na uboczu tych ciężkich 
zmagań narodu. Polski nie by 
ła dla nich przedmiotem odle­
głych i mglistych rozpamięty 
wań. lecz żywą rana w sercu.

Dziesiątki i setki tysięcy u- 
chodźców związanych było z 
krajem najserdeczniejszą wię 
zia trosk i tęsknot do pozosta 
wionvch rodzin 1 domostw. 
Tysiące byłych członków i sym 
patyków Komunistycznej Par 
tii Polski i Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej, 
którzy Znaleźli sie jako uchodź 
cv w ZSRR, szeroki aktyw par 
tylny. młodzieżowy i związko 
wy, grupy lewicowych socja­
listów. tysiące bezpartyjnych 
patriotów — wszystko to rwa 
ło się duszą do kraju i było 
gotowe do ofiar. Tęsknota za 
krajem przeplatała się w ser 
cu z nienawiścią do hitlerow 
skiego okupanta i pragnie­
niem walki przeciwko niemu. 
Uchodźctwo polskie w ZSRR 

ożywione b.yło tymi samymi 
dążeniami, tym samym du­
chem patriotyzmu i bojowoś 
ci co i cały naród w kraju.

Szeroka, bezpartyjna organi­
zacją. k‘óra z'ednoczyła owe 
rr>->:'mne masy uchodźców 

zaktywizowała ukryty 
w nich ładunek uczuciowy s po 
litvcznv i skierowała do wal 
ki z okupantom. b’’ł Związek 
Patriotów Pol !< . h w ZSRR i 
I Dywizja im. Tatkus/a Ko­
ściuszki. Kierowali-, pi :cz ko- 
munKćy polskich. ożv ”ior.y 
tą sama id i co l’* 1 Związek 
Patriotów Polskich był waż­
nym ogniwem szerokiego, o- 
gółnonarodowego. patriotycz­
nego frontu wa’.k; z hitleryz­
mem — ogniwem, która łączy­
ło uchodżtwo polskie z naro­
dem.

* • »
Wielkie są za<ługi Związku 

Patriotów Polskich dla kra­
ju i narodu. ZPP spopulary­
zował wśród Polaków w 
ZSRR hrwło walki o demokra 
tyczna Polskę Ludowa, przy­
gotował masy uchodźców do 
oczekujących jc zadań w 
kraju, dał państwu liczne, 
świadome i oddane kadry, 
przyczynił sic do wzmocnie­
nia więzów wierności sojusz 
niczej i przyjaźni serdecznej 
miedzy narodem polskim a 
narodami Związku Radzieckie , 
go. Zorganizowana przez ZPP 
Armia Polska stała się. obok 
walczących z okupantem od­
działów GL i AL, trzonem od­
rodzonego Wojska Polskiego.

Związek Patriotów Polskich 
płomiennym słowem i czynem 
zbrojnym dopomógł narcJtiowi 
polskiemu wyrąbać drogę do 
Ojczyzny, do jej wolności i 
niepodległości. Na tym polega 
jego wielka histeryczna rola.

Jerzy Nawrot

przeszła swój bohaterski 
chrzest bejowy w bitwie pod 
Lenino. W ten sposób Wojsko 
Polskie realizowało hasło naj 
lepszych synów narodu pol­
skiego: ,Za Waszą i naszą wol 
ność“.

Wespół z Armia Radziecką 
polskie jednostki zbrojne bra 
ly udział w wypędzaniu wroga 
z ziemi ojczystej, w uwolnie­
niu naszej stolicy, w wytyczę 
niu granic zachodnich odrodzo 
nei Polski.

Przepojona patriotyzmem i 
internacjonalizmem działal­
ność ZPP oraz żołnierzy pol­
skich. ich ofiarną walka u bo 
ku Armii Radzieckiej poka­
zały ludom ZSRR, że nie an 
dersowcy. nie klika londyń­
ska reprezentują wolę naro­
du polskiego, że żyją w naro­
dzie polskim wielkie demokra 
tyczne siły ludowe, gotowe bić 
sie wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim na śmierć i życie 
przeciwko hitleryzmowi, prze 
ciwko faszyzmowi, o wolność, 
postęp i socjalizm. Brater-

plon buraków cukrowych —, 
434 q z ha. Ziemniaków zbie­
rali po 123 q z ha.

Plony te, pozwoliły spółdziel 
ni nie tylko rozpocząć hodow­
le bydła i trzody chlewnej, 
która przyczyni się do dalsze­
go jej rozwoju i wzrostu do­
brobytu spółdzielców, ale i na 
wzorowe wywiązanie się ze 
swych zobowiązań wobec Pań 
stwa. Plan sprzedaży zboża 
Państwu spółdzielnia wykona­
ła już. w 174 proc, odstawia­
jąc do punktów skupu 37 ton 
żyta. 35 ton pszenicy. 7 ton 
owsa. Plan sprzedaży ziemnia 
ków wykonano w 230 proc., 
— sprzedano 146 ton. Wszyst­
kie należności finansowe: po­
datek gruntowy, ubezpiecze­
nia, kredyty bankowe, należ­
ności POM-u zostały uregulo­
wane. Poza tym RZS sprzeda 
jeszcze Państwu 14 ton jęcz­
mienia. Do podniesienia docho 
du przyczyniła się niemało 
sprzedaż 217 ton buraków cu­
krowych oraz 43 q rzepaku, 
jak również dochód, który spół 
dzielnia uzyskała ze sprzeda­
ży 4200 litrów mleka od pierw 
szych krów — zaczątku przy­
szłej hodowli-

BOGATA JEST DNIÓWKA 
W SULIMIERZU

Wykonanie planów produk­
cyjnych RZS ..Zwycięstwo" 
jest wynikiem ofiarnej pracy 
wszystkich 16 spółdzielców o- 
raz członków ich rodzin. Jan 
Adamek wvnracował wraz z 
żona 473 dniówki. Franciszek 
Ratajczak — 332 dniówki, a je 
go żona Janina — 80. Marian 
Pauliński — 279 dniówek, a ję 
go żona Felicja — 78. Fr. Pen 
kałski — 273. a żona Agniesz­
ka — 77, Bazyli Domierz —

Oddział partyzancki Armii Ludowej na ćwiczeniach w 
lasach Lubelszczyzny w r. 1943.



ar żrcf/i partii

Komitet Dzielnicowy »Południe« 
zapomniał o roli 

konferencji sprawozdawczo - wyborczej
Konferencje wyborcze w na 

««yni województwie przebie­
gały pod zrwklem podgumowa­
nia cennych doświadczeń pra­
cy partyjnej w walce o 
re-rlizację zadań gospodar­
czych j podniesienie pra­
cy poJjitycznej nu wyższy po­
ziom. N« konferencjach ujaw­
niono istniejące jeszcze braki 
1 niedociągnięcia w pracy par 
tyjnej, radzono, jak je usu­
nąć. Delegaci otwarcie wska­
zywać na brakj, krytykowali 
zly styl pracy, omawiali naj- 
wainiejsze zadania.

„$tosunek di jej błędów — 
uczy Lenin — jest jednym z 
n '/ważniejszych i najpewniej­
szych sprawdzianów powagi 
party J rzeczywistego wykony­
wania prze* nU swoich obo­
wiązków wobec swej klasy i 
wobee mas pracujących. Otwar 
te przyznanie się do błędu, 
wykrycie jego przyczyn, zans- 
Ijcowarde warunków, które g» 
zrodziły, gruntowne omówie­
nie środków naprawienia błę­
du — oto oznaka powatri par­
tii. oto wykonanie przez nią 
swych obowiązków, oto — wy 
ohawywanie i szkolenie klasy, 
a następnie również mas”.

Żywy udział delegatów w dy 
•skuzji na konferencjach par­
tyjnych. wysuwanie m. jn. kon 
kretnych krytycznych uwag 
pod adieeem pracy instancji 
partyjnych, były dowodem, 
fe zdają Oni sobje sprawę z 
poważnych zadań, jakie stoją 
przed partią w okresie budow­
nictwa podstaw socjalizmu — 
realizowania Planu Bletnlego.• • •

Tak. jak wszystkie partyjne 
konferencje sprawozdawczo- 
wyborcze, tak j konferencja

KOBIETY otoczyły nas cias 
nym kręgiem. Na twarzy 
tow. Kęsonfa, członka egze­

kutywy podstawowej organi­
zacji partyjnej przy świnouj­
skim „Dalmorze" —- pojawił 
się wyraz zakłopotania. Skar­
gi popłynęły niczym rwisty 
potok:

— Towarzyszu, zimno... ciep 
łej wody nie ma, każda ma 
ręce pobandażowane — nie­
młoda kobieta na chwilę przer­
wała od wlanie srebrno-blę- 
kitnych śledzi.

— Zarobki spadają . same 
nie rozumiemy dlaczego — 
czarnowłosa dziewczyna nazy­
wa się KDarowska. — Ręce sa 
me opadają — dodsje z ża­
lem.

Na tablicy, uu której wy­
cinki a gazet i tygodników 
mają imitować gazetkę ścien­
ną znalazłem dwa artykuliki 
pracownika bazy — Wierzbic­
kiego — stanowiące zaczątek 
prawdziwej gazetki ściennej 
załogi. W jednym z nich, ko­
respondent krytykował niepo­
rządki w stołówce — w dru­
gim — nieporządki na osiedlu 
robotników i rybaków „Dal- 
rnoru” w Warszowie. Obie 
sprawy, zapisałem w notatni­
ku obok skarg Siarskiej, Ki- 
larowsklej. Rokickiej, młode­
go robotnika Czesława Par- 
tyki i szypra Dziennlaka, któ­
ry ępiaut prowadzić kuter na 
łowisko dziś wozi beczki w 
hali...

Takie było moje pierwje. 
po wielu mtesiacaoh spotka­
nie z dalmorowzką załogą świ 
noujskiej bazy. Baza w wy­
niku trudu tysiąca robotników 
odbiera dziś rybę z trawie- 
rów. przerabia i wysyła do 
miast i wsi.

Jeden z setek obiektów bze 
ścWatki nabrał ciała i krwi 
— zaczął pulsować życiem.

Te skargi były również 
fragmentem pulsującego ży­
da.

II
Jakoś z początku niepojęta 

dysproporcja następuje P°; 
między glosami ludzi z hnli 
przetwórczej, a wypowiedzią 
tow. Sokala — kierownika eks 
ploatacyjnego bazy. Bo w ja­
ki aooeóh i dzięki czemu mo­
gło się stać, że mimo istnie­
jących „drzazg” dokuczających 
jgdodze — ludzie mają takie 
Ogł-><»n!ęria?

•— O, wydolność u nas roś- 
ple — w glosie towarzysza wi 
broję tw zadowolenia — śród 
n{a wykonania normy: 179 
glgśw, A tuka MoJćrtjH Ropata

KD ..Południe" przebiegała w 
duchu krytyki i samokrytyki, 
troskj o to. aby przez ujaw­
nienie wszystkich niedocią­
gnięć. przyczynić się do len 
usunięcia. Delegaci mówili o 
zagadnieniach, które nurtują 
ich organizacje partyjne, mó­
wili o niedociągnięciach pracy 
partyjnej i o niedostatecznej 
opiece wyższych instancji par ­
tyjnych. Konferencja KD Po­
łudnie skrytykowała styl pra 
cy Komitetu Dzielnicowego. 
Wielu towarzyszy, zabierają­
cych gło» w dyskusji m. jn. — 
Żaręcki z Parowozowni, Kisiel 
z MPK. Kuczma z SZWS 
stwierdziło, że jstruktorzy KD 
„Południe"- nie pomagają w 
pracy organizacjom partyj­
nym.

Dotychczas instruktorzy KD 
zjawiali się w zakładzie pracy 
t”lko wtedy, gdy im były po­
trzebne jakieś dane sprawozda 
wcze. Pobyt instruktorów w te 
renie ograniczał się do kilku­
dziesięciu minut, <o świadczy 
o tym, że Komitet Dzielnico­
wy pomoc dla organizacji par 
tyjnej traktował formalnie — 
instruował na naradach sekre 
tarzy, ale nie pokazywał w 
konkretnej robocie, jak nale­
ży pracować z agitatorami, gru 
parni partyjnymi jtp.

Delegat Rotbard z Gazowni 
stwierdził, że KD nie czyta 
protokółów z zebrań organiza 
cji partyjnych, a dowodem te­
go jest takt, że towarzysze z 
Gazowni na jednym z posie­
dzeń poruszyli szereg istot­
nych spraw — o czym zawia­
domili KD — i do tej pory nie 
Otrzymali żadnego wyjaśnie­
nia. Poważnym zagadnieniem, 
które wysunęli delegaci, był 

Świnoujski patriotyzm
i... skargi

osiąga 277 proc., Werbińśka 
a także Bomska. Drożyńska. 
Mrozińska. Aniela Ropala — 
to nasze najlepsze kobiety. 
Wszystkie bezpartyjne... — ak­
centuje słowo „bezpartyjne” 
tow. Sokal.

Pamiętacie lipiec 1951 roku? 
Wtedy to na świnoujskiej bazie 
padały co godzina rekordy pro 
dukcyjne. Ludzie, dumni z j>o 
wierzonego im przez Partię i 
Rząd zadania budowy sztan­
darowego obiektu Sześciolat­
ki na Wybrzeżu — wzmagali 
swój patriotyczny wysiłek — 
by zadanie to wykonać jak 
najlepiej. J wielu kobietom z 
..Dalmcą-u" ówcześni przodow­
nicy Bazy: Matynia, Pocześ- 
niak, czy Kujanek ~~ tego pa 
biotycznego ducha zaszczepili. 
Becikowa — kierowniczka ze­
społu kobiecego, której kilka­
naście lat schylania karku u 
różnych kapitalistycznych wła 
ścicieli przetwórni rybnych w 
przedwojennej Gdyni zaostrzy 
ły oczy i umysł na prawdę — 
doda je z uczuciem:

— Rozumiecie towarzyszu, 
my pracujemy na Ziemiach 
Zachodnich, na granicy odrzań 
sklej. Ten fakt, wobec hitle­
rowskiego wrzasku w Trizo- 
nif zobowiązuje każdego „dal- 
nrorowca" do ofiarnej pracy.

Oto mąmy odpowiedź, dla­
czego patriotyczny wysiłek ko 
hiet t „Dalmofli" mimo do­
kuczliwych „drtazg” nie słab­
nie.

Ale czy ta ofiarność kobiet u- 
d-alnia ludzi z kierownictwa 
od obowiązku likwidowania 
braków. uniernożliwiającycti 
Siarskięj -- niemłodej już ko 
Wecie. c«.v młodziutkiej Kila- 
rnwskiei — powiększeni* wy­
siłku? Bynajmniej...

Niektóre ze skarg zasłysza­
nych, czy wypowiedzianych na 
bali przetwórczej, okazały się 
nieprawdziwe. Bo na przykład 
taka lłokieka: skarżyła się, że 
zarobiła w grudniu niewiele, 
ale nie powiedziała o tym, że 
opuściły dziewięć dni robo­
czych — co przy pracy w a- 
kordzie ma wpływ na wyso­
kość zarobku. A normy nie 
przekracza tak wysoko Jak sio 
8try Bopułównc-

Ale poważna część skarg by 
J*i słjtsana.,

brak dostatecznej pomocy ze 
strony KD dla ‘ organizacji 
ZMP-owskjei.

Na konferencji padło sze­
reg bardzo cennych uwag i 
Wniosków Wskazujących na 1- 
stotne niedomagania pracy par­
tyjnej w cizjeln.jcy.

Te krytyczne głosy nacecho­
wane głęboką troską o ulepsze 
nie pracy partyjnej, świadczy­
ły o tym, że konferencja speł­
niła swe podstawowe zadanje, 
dała nOWOwybranym władzom 
KD cenne wytyczne do dalszej 
pracy.

• * »
Co uczynił do chwili obec­

nej Komitet Dzielnicowy „Po­
łudnie” z wnioskami j uwaga 
mi, które padły na konferen­
cji? Mimo, że już od konfe­
rencji upłynęło kilka tygodni, 
nowowybrana egzekutywa KD 
„Południe" nie przeanalizowa­
ła dotychczas dyskusji na kon 
ferencjj, nie uwzględniła ani 
jednego wniosku przy opraco­
wywaniu planu pracy.

Instruktor KD „Południe” 
tow. Proboszcz twierdzi, że 
nie ma czasu na czytanie pro 
tokółów — zebrało się ich w 
jego szufladzie bardzo dużo. 
I leżą... A organizacje party.) 
ne oczekują, że KD ustosunku 
je sję do Ważniejszych zagad­
nień, poruszonych nu zebra­
niach partyjnych. Cenne wnjo 
skj członków partii biorących 
udział w obradach III konfe­
rencji KD nie służą jako wy­
tyczne działania dla nowo 
wybranycti władz. I dlatego 
styl pracy KD nie uległ zasad 
niczej zmianie, nadal w Ko. 
mitecie nie czytają protokółów 
z zebrań, młodzież pozbawiona 
jest opieki a praca jnstrukto

HI.
Towarzysze z kierownictwa 

„Dalmoru" słyszeli o tych 
skargach jak przez watę. Do­
chodziły do nich nieledwle od 
pryslri... Bo skądże mogli o 
trudnościach czy wątpliwo­
ściach nękających załogę sły­
szeć. kiedy, jak powiedziała Ki 
larowska: „narady wytwórczej 
nie było od listopada czy na­
wet październiku, a z rady w 
kładowej jak ktoś przyjdzie, 
to się pokręci na hali i pój­
dzie sobie...”

Teraz po słowach Kilaiow- 
skiej staje sie jasne, dlacze­
go tak gęsto otoczyła mnie ciż­
ba kobiet. Załoga czuje potrze 
bę mówienia o istotnych spra­
wach i żąda wyjaśnień. Ale 
nie jest z załogą, przy warazta 
cie. ani organizacja partyjna, 
ani rada zakładowa. Agitato­
rów partyjnych nie ma. W pro 
dukcjl jest zaledwie dziesię­
ciu członków partii, w tym 
wśród kobiet tylko ™ jeden- 
Mężowie zaufania rozpłynęli 
się w tłumie załogi i czaaami 
pojawiają się, by... zbierać 
składki.

I oto skutkiem braku powią 
zania się aparatu polityczne­
go z załogą, dopuszczono, że 
niektóre z kobiet zaczęły się 
zwalniać, nie mogąc strawić 
pomyłek w obliczaniu zarob­
ków, jakich dość często do­
puszcza się rachuba w „Dal- 
morze”, nie widząc działania 
kierownictwa w kierunku po­
prawienia warunków socjal­
nych w bazie czy na osiedlu, 
czy też ulepszenia organizacji 
pracy, aby zapewnić kobieton, 
w patroszarni wąrunkl dla pod 
niesienia wydajności pracy i 
własnych zarobków.

Kilarowska opowiadała, że 
zorganizowano współzawodnic 
two między brygadami: „Wszy 
stkleśmy aię cieszyły, bo wie­
cie, kobiety to są ambitne..” 
Ale i współzawodnictwo „ro­
zeszło się po kościach”. Aktyw 
związkowj’ nie zabezpieczył 
warunków dla jego rozwoju. 
Kobiety do dziś żądają codzien 
nego podawania wyników zmin 
nowych, aby sprawdzić, która 
najlepiej pracuje, oraz... żeby 
móc skontrolować później w 
rachubie czy właściwie obliczo 
no im miesięczny zarobek.

— My wiemy o tych „drzaz 
gach" jak to nazywacie, town 
rzyszu — stwierdził tow. Zyg- 
ipłltyl •• praewiririńiCTsąey rady. 

rów w dalszym ciągu poważ­
nie kuleje.

Obecny niewłaściwy stosu­
nek Komitetu Dzie’njcowego 
..Południe” do uwag j wnio­
sków, które padły na konfe­
rencji sprawozdawczo - WybOr 
cze: jest sygnałem o niebez­
pieczeństwie zamienienia kon 
ferencji w pOzbawioną skutku 
w dalszej pracy formalność. 
To obce naszej partii lekcewa 
żonie słusznych, głębokich u- 
wag krytycznych delegatów, 
to zapomnienie o tym, że no- 
wowybi-ane Władze winny roz 
począć swą pracę przede 
Wszystkim od zapoznania sję 
z wnioskami konferencji, ?. 
wszystkimi uwagami delega­
tów ,W celu natychmiastowe­
go ich realizowania świadczy, 
że KomjteŁ Dzielnicowy za­
pomniał o tym, że głównym 
zad: niem konferencji miało 
być przyczynienie się do usu- 
ntęoja braków w pracy par­
tyjnej, wytyczenie na podsta 
wie dyskusji wskazań dla pra 
cy nowego Komitetu nad ulep­
szeniem pracy partyjnej.

Trzeba, aby towarzysze z 
Komitatu Dzielnicowego „Po­
łudnie” przypomnieli sobie o 
tym i przystąpili do uważnej 
pracy nad realizacją słusznych 
uwag delegatów.

Praca tu na pewno w poważ 
nym stopniu wpłynie nie tyl­
ko na ulepszenie pracy same­
go Komitetu, ule przez usu­
nięcie istniejących Jeszcze w 
terenie braków, przyczyni się 
do wzmożenia pracy partyj­
nej. podniesienia kierowniczej 
roli partii w walce o reali­
zację zadań socjalistycznego 
budownictwa, I. J.

Ale wyjaśnić, dlaczego ich 
aparat związkowy nie usuwa
— przewodniczący rady nie po 
trafił. Tow. Mazur — sekre­
tarz organizacji podstawowej 
wyciąga z rozmowy samekry- 
tyczny wniosek:

— Nie byliśmy razem z za­
łogą.

I to prawda. Organizacja por 
tyjna, jeszcze słaba, niedosta­
tecznie wspomagana przez Ko 
mitel Miejski w Śtrtnoujśclu
— nie potrafiło tak ustawić 
rady zakładowej, oczyścić styl 
jej pracy od biurokratycznych 
naleciałości i taktpokierować 
jej pracą, b.v apdrat związ­
kowy stal się kierownikiem 
walki o wzrost, wydajności i 
o lepsze warunki prąci’ na ba 
zie. Również, słabość liczlwwa 
organizacji partyjnej w pro- 
duiccji i skład egzekutywy — 
wchodzą do niej sami towa­
rzysze - urzędnicy — tłuma­
czy również przyczyny niedo­
statecznej pracy z załogą.

Nie potrzeba więcej cyto­
wać faktów, z powyższych 
stwierdzeń Komitet Miejski w 
Świnoujściu wyciągnie właści­
we wnioski, a KP dopilnuje, 
by je zrealizowano, bowiem 
podstawowym warunkiem dal­
szego wzrostu bazy i jej za­
łogi jest właściwe kierownic­
two polityczne, prz.t słuchują- 
ce się głosowi ludzi z produk­
cji.

IV.
Powiedzieliśmy, że nawet te 

skargi są wyrazem pulsujące­
go życia. Ale o De byłoby ono 
piękniejsze, gdyby tych skarg 
nie było?

A może ich przecież nie być- 
Od nas samych zależy, by Ki- 
larowska nie opuściła baz-”, by 
otoczona opieką przez ZMP — 
została brygadzirtką. Od orga- 
nizucli partyjnej na bazie za­
leży. by wszystkie kobieto pra 
cowały tak jak pracują siostry 
ftonałówne. Bowiem kobtatyw 
„DąTmorze” są pełne linrtu 
Ich patriotyzm, wyrażający 
się w stale rosnącej wydaj­
ności. mimo i wbrew trudno­
ściom powodowanym przez 
miejscowych biurokratów i 
niedPaluchów — jest gwaran­
cją. że baza świnoujska tak 
ofiarnie budowaną w ciągu 
lat, w tym roku po r az pierw­
szy w swej historii wykona 
plan produkcyjny.

O tym wielkim zadaniu — 
o wykonaniu rocznego planu, 
o rozbudzaniu zapału do wal­
ki o plan wśród załogi — mu­
szą pamiętać towarzysze z or­
ganizacji partyjnej w Świno- 
u jściu.

Zaioga m/s .WoTyńM" pt>Aejm>iic zobowiązanie lila 
■Kc-rzcniii Ifi foc-nicu j. walania

Na sdjfciu: Załoga ma-sźynowa etatka, w wynika, pras 
pruiratłzoiK.j -wrady, postanowiła przyśpiettyć przeproś 
wadzeniu całkowitej konewtoacji urządzeń maszyno* 

wych na statku.

Gdy sprawa kontraktacji 
puszczona jest „sarnopas*...

Dlaczego GS w Przelewicach 
nie realizuje planów kontraktacji

Referent skupu i kontrakta­
cji GS w Przelewicach ob. Ko­
rzeniewski wyraźnie jest zado 
wolony. Jeszcze w grudniu u- 
bieglcgo roku GS zakupiła 17 
tuczników .które chłopi zgod­
nie z podpisanymi przez nich 
umowami, mieli dostarczyć do­
piero w styczniu br. Poza tym 
w pierwszej dekadzie stycznia 
skupiono na terenie gminy dal 
szych 42 sztuki. Gdy pytamy 
o przebieg kontraktacji na rok 
bieżący, ob. Korzeniowski od­
powiada:

— Minio trudności spowodo­
wanych niedostateczną ilością 
prosiąt, dzięki właściwej pracy 
gromadzkich mężów zaufania 
akcja ta rozwija się pomyślnie. 
Wprawdzie odstają trochę w 
kontraktacji gromady Brzesko 
i Jasienowo, ale za to w innych 
jest dobrze. Już nawet zakon­
traktowaliśmy na HI kwartał 
30 tuczników. Najlepiej jest w 
Przelewicach, Klukach. Kasi­
nie. w Mochowie. Tam prawie 
każdy gospodarz podpisał u- 
mowę kontraktacyjną.

...A JEDNAK NIE JEST 
DOBRZE

Czy istotnie w Przelewicach 
jest tak dobrze? Czy plany kon 
tlaktacji, które GS na 1 kwar­
tał wykonał w 71 proc, a na 
drugi — w 83 proc, nie mogły 
być w pełni wykonane?

W gromadzie Mochowo go 
spodaruje 55 rolników. Nie ma 
wśród nich takiego, który by 
miał mniej niż 10 ha pola. A 
jednak kontraktowali przeważ­
nie po jednej sztuce. Czy ob. 
Korzeniowski przeanalizował 
dokładnie przyczyny tak nik­
łej kontraktacji w Mechowio? 
Co dzieje aię z resztą świń? 
Trudno bowiem uwierzyć, by 
na 10 ha rolnik ich więcej nie 
chował

Również tyłku jedną sztukę 
zakontraktował ob. Andrzej 
Marzuiis z Lucina, choć w ro­
ku ubiegłym zakontraktował on 
i sprzedał Państwu 12 sztuk. 
Podobnie Michał lskrzyeki, kto 
ry prowadzi wraz z bratem 
wspólne gospodarstwo w Lu- 
cinie i posiada 8 świń, zakon­
traktował tylko dwie, jakkol­
wiek w roku ubiegłym zrealizo 
wał cztery umowy kontrakta­
cyjne.

GDYBY ZROZUMIENIE 
PRZYBYTN1AKOWEJ STAL'O 

SIE UDZlAŁEty
POZOSTAŁYCH ROLNIKÓW

Franciszka Przybytniak 
przed wojną pracowała jako 
robotnica fizyczna w Zakła­
dach Ceramicznych w Ołta- 
rzewie. Ciężka to była ponad 
siły kobiece praca. Nie raz rę­
ce mdlały od bólu. uoż< odma­
wiały posłuszeństwa. Ale w do 
mu czekała gromadka dzieci

Jakże się do trch po pracy 
śoiestzyła- jok gorąco pragnęła 
dla nich lepszego życia, z jaką 
zazdrością patrzyła na dola, 
którymi szła do pracy Zęby 
choć kawałek ziomj kupić dla 
dzieci. Ale gdzM tam. ledwie 
na chleb starczyło.

—- Marzenie moie spełniła 
Polską Ludowa. Władza Ludo 
wa dała mi tu w Lucinie go­
spodarstwo. pomogła je urzą­
dzić — opowiada Przybytnia- 
kowa. n w oczach jej widać ra­
dość. — Ba. nie tatko pomogła 
ale i wciąż pomaga Jeszcze, eho 
ciaż.hy przez, zapewnienie nam 
możności sprzedaży swoich 
produktów po stałych cenach, 
uniezależnienie od spekulantów 
i oszustów.
Przybytniakowa opowiada, tak 
korzysta z tej pomocy. W roku 
1951 zakontraktowała 9 tuczni­
ków. wszystkie 9 uprzedała 
Pąjiidwu w 'istn|»»j.włj umową 

terminach. W tym roku zakon 
traktowała już na I półrocze 
8 sztuk. Poza tym zarejestro­
wała Jako hodowlane 4 swoje 
maciory.

— Korzyści z kontraktacji 
są tak wielkie, że tylko ślepy 
lub głupi może ich nie widzie*', 
przekonałam się o tym na włas 
nej gospodarce i nigdy mnia 
nikt od kontraktacji nie odciąg 
nie. Mam ospę, węgiel, premie, 
dobrą cenę, ulgi w podatku i 
w skupie zboża (z planowego 
skupu zboża Przybytniakowa 
wywiazała się Już całkowicie, 
jak również j z, innych swoich 
obowiązków’ wobec Państwa)— 
opowiada Przybytniakowa do­
dając. że gdyby tylko warunki 
jej nu to pozwalały kontrakto 
wałaby jeszcze więcej tuczni­
ków-

No, a jak sobie dajecie ra­
dę — pytamy. — przecie ro­
boty jest wiele.

Przybytniakowa patrzy ze 
zdziwieniem. — A czy mniej 
robiłam w Ołtarze wie i dla 
kogo?... Dla siebie? Dla dzieci? 
Małą cząstkę tego dostały, 
wszystko zagarniał kapitalista. 
A dziś pracujemy dla siebie - 
spojrzała po izbie na córki, 
zięcia, wnuki bawiące się na 
podłodze i ciągnęła dalej:

A jak pracują robotnicy w 
fabrykach, ci co budują Nową 
Hutę, Warszawę, ci w kopal­
niach. Tysiące przodowników. 
A oobyście powiedzieli o gór­
niku. któryby tylko tyle ukopał 
węgla, co dla siebie, o tkacz­
ce. któraby na swym warszta­
cie tkała materiał tylko na 
swoje potrzeby. Jak byśmy ży­
li. gdybyśmy. myśląc tylko o 
sobie, nie 'wykorzystywali w 
pełni maszyn, warsztatów, go­
spodarstw rolnych? Kto kocha 
Polskę, ten dokłada wszyst­
kich sil, aby z maszyny, z go­
spodarstwa wyciągnąć wszyst­
ko. co sie da. zbierać coraz 
większe plony, rozwijać ho­
dowlę. i dlatego właśnie kon­
traktuję. A Państwo rzetelnie 
płaci.
UŚWIADOMIENIE CHŁOPA 

— WARUNKIEM 
WYKONANIA PLANÓW 
Tak rozumuje Przybytnia­

kowa. Ale w tym samym Lu­
dnie zyją Marzulisowie i 
Iskrzycey. którzy tej prawdy 
nie rozumieją i której nikt im 
dostatecznie nie wyjaśnił. Nie 
rozumie iei 35-clu 10-hektaro- 
wych gospodarzy z Machowa- 
którzy kontraktowali po jednej 
świni, nie rozumieia członko­
wie RZS-ów w Jasionowie, w 
Płońsku. Kosinie- Brzesku i 
Kłodzlnle. które nie kontrak­
tują tuczników, nie wiedzą mo 
że nawet, że RZS Lutlcowo (w 
pow. stargardzk:m) zakontrak­
towało na rok 1953 — 300 tucz 
ników. RZS-y w Rowie (pow. 
Myślibórz) i w ł/gezycy — po 
150 tuczników. RZS w Śliwnta 
(pow. Gryfice) — 60 sztuk, że 
w ten sposób powiększają one 
swoje dochody, powiększają 
dobrobyt członków, przyczynta 
ją się do lepszego zaopatrze­
nia miast i ośrodków przemrs 
łowych. O tym wszystkim rol­
nicy gminu Przelewice nie zo­
stali należycie uświadomieni.

Wielkie bardzo wielkie moż 
liwości zwiększenia kontrakta­
cji są jeszcze w gminie Prze­
lewice. wielkie rezerwy są je­
szcze tam ukryte Podobnie 
jest również i w innych gmi­
nach. Gdy w pełni zostaną 
one wydobyte, zrealizowane, 
nad czym muszą czuwać GRN 
I GS. niezawodnie plany kon- 
traktacyjny zostaną nie tylko 
wykonane ale poważnią prw- 
Ikrwsone. J T.



ROZBUDOWA SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCHRozpoczynamy rekrutację 
na Studia Przygotowawcze

O prawidłowy rozwój współzawodnictwa pracy 
w województwie koszalińskim

w 11 ©środkach uniwersytet 
kich* 3 t.y». młodych robotni* 
ków i chłopów kształci się na 
Studiach Przygotowawczych, 
aby móc rozpocząć wyższe atu 
dla. zdobyć wysokie kwalifi­
kacje zawodowe. Race Mward- 
niale od pracy przy maszynie 
sięgają po pióro i przybory 
kreślarskie; ludzie, którym u- 
miłowanie Polski Ludowej ka 
że przekraczać normy pracy, 
stają ale dziś przodownikami 
nauki. Oni to wh»śn|e, robotni 
cy i chłopi, wychowani w wal­
ce o przekroczenie planów, sta 
n- nie trzonem naszej nowej 
inteligencji — inteligencji kra 
ju socjalizmu. Wytrwała nau­
ka na Studiach Przygotowaw­
czych uzbraja ich w wiedzą 
marksistowska, daje potrzeb­

ny im zasób wiedzy fachowej. 
Warunkiem do przyjęcia na 

Studia Przygotowawcze jest 
ukończenie 7 klas szkoły pod­
stawowej. wiek od 18 do 25 
lat oraz co natmniej 2 lata 
pracy piodukcyjnej. Nauką pa 
studium trwa 3 lat« i obejmu 
je zakres 11,letniej szkoły. Na
I roku słuchacze przerabiają 
program ogólnokształcący, na
II w zależności od zaintereso­
wań przechodzą na kierunki 
specjalne — humanistyczny, 
matematyczno - fizyczny lub 
przyrodniczy, Absolwenci watę 
puje nu wyższe uczelnie bez 
egzaminu wstępnego.

W czasie nauki słuchacze o- 
toczeni sa stałą i systematycz­
ną opieką. Każdy z nich otrzy 
muje stypendium i miejsce w

O WŁAŚCIWY STYL PRACY 
RAD ZAKŁADOWYCH

W wielu zakładach pracy ra 
dy zakładowe popełniły sze­
reg błędów w akcji umasowie 
rda współzawodnictwa. Błędy 
te popełniono i w elektrowni 
w Białogardzie, gdzie nie oto­
czono dostateczną opieką przo 
downików pracy, nie starano 
sję przedstawić ich do odzna­
czeń państwowych, a jedyną 
formą nagradzania za najlep­
sze wyniki w współzawodnic­
twie były premie pieniężne.

W Fabryce Narzędzi Rolni­
czych w Słupsku rada zakła­
dowa i dyrekcja fabryki twlar 
dziły, że nie można było zor­
ganizować współzawodnictwa 
bez funduszów na premiowa­
nie przodowników pracy. Ra­
da zakładowa i kierownictwo 
fabryki traktowały współza­
wodnictwo w sposób formalny 
i administracyjny, nie rozu­
miejąc, że źródłem rpzwoju 
współzawodnictwa nie jest wy 
łącznie chęć osiągnięcia wv*- 
szego ‘zarobku — ale głęboka 
polityczna świadomość i petrio 
tyzm klasy robotniczej. To 
też wbrew twierdzeniu rady 
zakładowej współzawodnictwo 
wśród załogi rozwinęło się, o 
czym świadczą liczne zobowią 
zania produkcyjne załogi i wy 
sokie przekraczanie norm 
przez wielu robotników tabiy-. 
ki. Rada zakładowa nie do­
strzegała jednak żywiołowego 
rozwoju ruchu współza wodnie 
twa i n'e potrafiła ująć go w 
odpowiednie formy organiza­
cyjne

ły pozostałe brvgadv Gstafie- 
go i Jowita. Ta oętatnia do­
datkowo postanowiła wyszko­
lić 3 praktykantów na trakto­
rzystów.

Za przykładem traktorzy­
stów odpowiedziała na apel O- 
lika reszta załogi.

Brygada kowakka Tadeusza 
Jezuity ' uchwaliła wykonać 
plan napraw kowalskich na 13 
dni przed terminem.

Tow. Józef Pindziak. szofer, 
zobowiązał się przejechać 75 
tya. km bez generalnego re­
montu na samochodzie cięża­
rowym ..Gaz".

Agronomowie rejonowi tow. 
Leon Kamiński. Zdzisław Siei 
ski. Zygmunt Kokot, Mieczy­
sław Zawada. Mieczysław Woł 
tyra, zobowiązali ąię wespół ze 
stąrszym agronomem. Zblgnie 
wem Szkopem, pomóc spół­
dzielniom produkcyjnym zwię 
kszvć wydajność plonów z ha 
o 20 proc., podnieść hodowle 
o 30 proc., stworzyć rezerwy 
paszowe, zespolić pracę bry­
gad traktorowych ze spółdzlel 
czymi brygadami Polowymi, 
propagować socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy po­
między spółdzielniami produk 
cyjayml.

dopilnowanie należytego or­
ganizowania punktów spędu i 
zaopatrzenia ich w wagi i klat 
ki.

W zakresie produkcji roślin 
nej postanowili:

wykonać plan kontraktacji 
ziemniaków i maku w 103 
proc, w terminie wyznaczo­
nym przez Gminne Spółdziel­
nie;

terminowo doręczać do GS- 
ów prawidłowo wypełnione u- 
mowy plantacyjne:

dbać o to. aby wszyscy pUn 
tatorzy na czas odebrali na­
wozy sztuczne i nasiona;

zwiększyć wydajność z ha 
o lir proc, ponad ilość wskaza­
na w umowie:

szybko dostarczać do GS-ów 
dokładnie sporządzane proto­
kóły pomiarów plantacji;

dopilnować, aby plantatorzy 
dostarczyli w terminie kon­
traktowane produkty.

Ne wezwanie to odpowiedzie 
li już pełnomocnicy kontrak­
tacji pow wałeckiego, podej­
mując podobne zobowiązania.

Dla uczczenia T Krajowego 
Kongresu Spółdzielczości, peł­
nomocnicy kontraktacji gmin­
nych spółdzielni powiatu draw 
skiego podjęli zobowiązania, 
które przyczynią się do całko 
witego i terminowego wykona 
nie planów kontraktacji w za­
kresie produkcji roślinnej i 
zwierzęcej. Jednocześnie wez­
wali oni do współzawodnic­
twa wszystkich pełnomocni­
ków kontraktacji wojewódz­
twa koszalińskiego.

Zobowiązania pełnomocni­
ków kontraktacji powiatu 
drawskiego w zakresie produk 
cji zwierzęcej obejmują:

wykonanie planów kontrak­
tacji trzody chlewnej w 105 
proc, w stosunku rocznym;

dopilnowanie terminowej do 
stawy tuczników:

dopilnowanie terminowego 
wypłacania należnych hodow­
com premii, jak również wy­
dawania im węgla i pasz treś­
ciwych oraz pobierania przez 
hodowców zaliczek na zakup 
tuczników;

terminowe składanie do 
GS-ów meldunków o przebie­
gu kontraktacji:

bursie. Uwolnieni od codzien­
nych kłopotów bytowych, ca­
ły swój czas mogą poświęcić 
wytężonej nauce, aby juk naj­
lepiej przygotować się do wyż 
szych studiów.

Na terenie całego kreju roz 
poczyna się rekrutacfa spo­
śród przodujących robotników 
i chłopów na Studia Przygoto 
wawcze w roku szkolnym 
1952/38. Aby jednak tegorocz­
na rekrutacja spełniła swoie 
zadania, aby najlepsza i naj­
zdolniejsza młodzież z produk 
cli skorzystała z pomocy. jaka 
dąje Państwo Ludowe, organ! 
zację partyjne. ZMP-owskie i 
dyrekcje zakładów pracy powin 
py wzmóc czujność i opiekę, 
dzięki której uniknie sio wie­
lu dotychczasowych błędów.

W ubiegłych Jatach zdarzały 
się wypadki, że kierownictwo 
fabryki czy spółdzielni produk 
cyjnej wysyłało pa studium 
słabych i mało wartościowych 
pracowników. Poważnym błę­
dem poprzednich rekrutacji 
było typowanie na studia zbyt 
małei Ilości kobiet. Obecnie 
młodzież żeńska stanowić bę­
dzie około 35 proc, ogółu słu­
chaczy. Poważnym niedociąg­
nięciem był także stosunkowo 
nikły odsetek pracowników z 
wielsklch zakładów produkcyj 
nych z PGR-ów, z ośrodków 
maszynowych i ze spółdzielni 
produkcyjnych.

Obecnie w hutach, kopal­
niach i zakładach przemysło­
wych, w ośrodkach maszyno­
wych i PGR-ach organizowa­
ne są Podstawowe Komisje 
Rekrutacylne, składające się z 
przedstawicieli organizacji sno 
łecznych, politycznych oraz kie­
rownictwa zakładów. Komisje 
te zapoznaja zgłaszających się 
z charakterem oraz warunka­
mi studiów i wytypują kandy 
datów Ostateczna kwalifika­
cja odbywa się w Komisjach 
Wojewódzkich, które kierują 
kandydatów na kurs selekcyj­
ny.

Jak nigdy dotychczas, przed 
setkami ludzi pracy otwarto 
szeroko wrota wyższych uczel 
ni, drogę do wiedzy i awansu 
społecznego. Wszyscy zdolni i 
ambitni pracownicy niewątpli 
wie skorzystała z możliwości, 
jakie daje swym przodującym 
obywatelom władza ludowa.

L. O.

Podobny błąd popełniły w 
ub. roku inne rady zakładowe-, 
w Garbarni w Białogardzie, w 
Spółdzielni Pracy „Dąb Po­
morski" w Słupsku i inne.

Tych wszystkich błędów nie 
wolno powtórzyć w nowym ro­
ku

W rozwijaniu współzawod­
nictwu powinna brać również 
udział administracja, ale kie­
rowniczą rolę spełniać musi 
zawsze rada zakładowa po­
przez swój organ zakładowy, 
komitet współzawodnictwa, po 
przez pracę uświadamiając© - 
polityczną, prowadzoną przez, 
grupy związkowe.i

KIEROWNICTWO 
ZWIĄZKOWE 
MUSI POMOC 

U ROZWIJANIU NOWYCH 
FORM

. WSPÓŁZAWODNICTWA

Tow. Wiktor Kłosie wleź oce 
niając znaczenie rozwoju no­
wych form współzawodnictwa 
mówił:

„Problem popularyzowania 
i upowszechniania nowych 
form współzawodnictwa bę­
dzie miał ogromne znaczenie 
w walce o wykonanie zadań 
produkcyjnych trzeciego roku 
Planu 6-letniego.“

Kierownictwo związkowe 
naszego województwa niedo­
statecznie doceniło rolę upow­
szechnienia nowych form 
współzawodnictwa

Stanisława Sołdka, przodow 
pika pracy, którego imieniem 
nazwano piej-wszy zbudowany 
w Polsce rudowęglowiec, spot­
kać można teraz w pracow­
niach i salach wykładowych 
politechniki. Po dwóch latach 
wytężonej nauki na Studium 
Przygotowawczym w Gdańsku 
przodujący stoczniowiec wstą­
pił na Wydział Budowy Okrę­
tów.

Nabyta w ciągu długoletniej 
pracy wiedza praktyczna po­
maga mu teraz w zdobywaniu 
wiadomości teoretycznych. 
Wieloletnia walka o przekra­
czanie norm produkcyjnych 
wyrobiła w nim nowy stosu­
nek nie tylko do pracy, ale w 
ogóle do życia. Ten socjali­
styczny stosunek charaktery­
zuje róąmleż Sołdka — studen 
ta. Pozwala mu przezwyciężać' 
trudności w nauce. Polska Lu 
dowa otworzyła przed tysiąca 
mi takich, jak Sołdek drogę 
do wiedzy i awansu społecz­
nego.

Podobnych przykładów ma­
my w naszym kraju wiele. Na 
Uniwersyteckim Studium Przy 
gotowawczym ślusarz Bogdan 
Wielgóraki z PKS i elektro­
monter j MDJM. — Robert Wło 
darczyk, przygotowują się do 
wstąpienia na politechnikę. 
Córka małorolnego chłopa, Ja 
dwiga Kubecka. jako Jnżyrder- 
architekt budować będzie no­
we, piękne wsie.

— „Koledzy traktorzyści nie 
ustawajcle w pracy nad osiąg­
nięciem coraz lepszych wyni­
ków. Dzielcie się nawzajem do 
świadczeniami 1 podejmujcie 
zobowiązania produkcyjne, któ 
rych realizacja przyczyni aię 
do obniżenia kosztów wła­
snych i przedterminowej reali 
zacji zadań trzeciego roku Ple 
nu Sześcioletniego..."

W świetlicy świdwlAskiego 
POM, w której zebrała się za­
łoga. nastała głęboka cisza. 
Tow. Kazimierz Poniewiera, 
kierownik Wydziału Politycz­
nego, skończył właśnie czyta­
nie wezwania traktorzyąty- 
zetempowca, Pawła Olika ze 
złotowskiego POM.

Kiedy młody chłopak, Bene­
dykt Cętkowski. wstał i popro 
sił o głos — wszyscy zebrani 
ożywili się. Jeden z najlep­
szych traktorzystów Ośrodka, 
aktywny członek koła ZMP. 
jako pierwszy zabiera Kłos, w 
tak ważne; sprawie. Jak pod­
jęcie apelu Olika.

—- „Zobowiązanie Olika u- 
ważam za realne. W odpowie­
dzi na apel Olika zobowiązu­
ję się na moim ..Zetorgę" wy­
konać normę w 160 proc., prze 
dłużyć okres miedzyremonto- 
wy do 3.000 godzin, na każdym 
wyoranym hektarze przelicze­
niowym zaoszczędzić 05 kg 
paliwa.

By zobowiązanie swe wyko­
nać. będę tak pracował, jak 
kolega Olik. Będę z latarką w 
reku przeglądał wieczorami 
swój traktor i maszyny, będę 
stale konserwował sprzęt. Bę­
dę ciągle zwiększał wydajność 
pracy."

Zaraz po Cętkowpkim zabrał 
głos „brat", jak w POM-ie 
t”m nazywaią jego kolegę pra 
cy — Ignacego Strusia. Obaj 
wykonali plan pracy za tok 
1951 w 108 proc., obaj zcwtali 
odznaczeni dyplomem uznania, 
obaj «ą wzorowymi zetempow 
caml. obal wreszcie przyjaźnią 
się i pracują w tej parnej bry­
gadzie.

— „A ja zobowiązuję się wy 
konać 160 proc, normy rocz­
nej. pracować bez kapitalnego 
remontu 3.500 godzin, na każ­
dym hektarze przeliczenio­
wym zaoszczędz!’05 kg paltwa, 
utrzymać w najlepszym po­
rządku traktor i maszyny to­
warzyszące. To będzie moja 
walka o pokój i Sześciolatkę*2.

Potem padły dalsze zobovzią 
tania: Adam Kostecki, posta­
nowił na „Ursusie" pracować 
bez generalnego remontu 5.000 
godzin, systematycznie wyko­
nywać 200 proc, normy, zaosz­
czędzić 1 kg paliwa na każ­
dym hektarze przeliczenio­
wym, zetempowey Mieczysław 
Wydra, Henryk Szwajcar, Wła 
dysław Zawojski, Kubow, ra­
zem z towarzyszem partyjnym 
Aleksandrem Michalikiem, po 
wzięli podobne, wysokie zobo­
wiązanie.

Brygada traktorowa Włady­
sława Kielera zobowiązała się 
wvkonać roczny plan pracy w 
160 proc., przedłużyć okres mię 
dzvrernontowv ciągników, pod 
czas zimy brać udział w re­
montach sprzętu i w szkole­
niu polityczno - zawodowym. 
Podobne aobowjązanla podjt-

Apel Urszuli Mierzwickiej, 
sklepowej GS w Damnicy, któ 
ra wezwała wszystkie sklepo­
we GS-ów do współzawodnic­
twa w kontraktacji trzody 
chlewnej, byl szeroko rozpo­
wszechniony w naszym woje­
wództwie, ale stało się to bez 
udziału Związku Zawodowego 
Handlowców, którego , Zarząd 
Okręgowy ograniczył się je­
dynie do wystania pisemek do 
GS-ów. '

W rozpowszechnieniu apelu 
traktorzysty POM w Złotowie, 
Pawią Olika., Związek Zawo­
dowy Pracowników Rolnictwa 
wykazał się wprawdzie pew­
ną praca. a’e praca ta «e*t jesz 
cze daleko niedostateczna.

Związki zawodowe winny do 
kladnie śledzić oddolną Inicją- 
tywę mas, podchwytywać i roz 
powszechniać każdą nową for 
mę współzawodnictwa, czuwać 
nad prawidłowym stosowaniem 
zasady przyznawania wyróż­
nień, odznaczeń i premii, a 
przede wszystkim rozwjeć 
współzawodnictwo pracy w o- 
parciu o masową pracę poli- 
tyczno-uświadamiajacą wśród 
szerokich rzesz związkowców 
naszego województwa, stosu 
jąc codzienną poglądową agi­
tację wyników współzawodnic 
twa, popularyzując racjonali­
zatorów, przwlown;ków macy, 
mistrzów ©szczelności •— 
wszystkich tych, którzy torują 
drogę swoim przykładem, mo­
bilizują pozostałych robotni­
ków. ucząc lek u»v»klw-’* ’ep 
sze ©slaąnto^A w w co­
dziennej walce o plan

(SU

Zetempowcy
— traktorzyści POM w Świdwinie 
odpowiadają na apel Pawła Olika

Pełnomocnicy kontraktacji 
powiatu drawskiego 

wzywają do współzawodnictwa 
wszystkich pełnomocników kontraktacji 

w województwie koszalińskim

AUDYCJI
R°ZGŁ. SŻCZKCIŃSKIBJ 

na 31. L 53 r.
U.U Kwsdrans 

,2fjk n^Ch, «>•*> Audycją 
uUu .L 1,45 **• nu‘ę>

13 ™ Chwil.
Program dnia, u.M> 

a M1<olna. 13.54 Audycja 
,ł*-łS Muzyk* dla wszy- 

ii? Koncert ro»rvwice-
M?i’.r.ii40 AudycJ* dla świetlic 
dz'«ctęcych, ls.oo Wszechnic*

’6-20 wiadomości na. 
e.,p'”n Z«eh .1SJO Sprawy 

’ ,lł-M Kwadrana popular,
PJTt., I*’9 v profesora

— rtp w opr- Martl «7» wiadomości, 
nos Rezerw*, 17.W Muzyka. |7.« 
Audycja uterack*. 13.05 Muzyka 
ludów., u)u wszechnic. Rjrlio- 
wa, ig.jo z p«mląt.n'ka m*ryn«- 
rja Antoniego Blatach*, 17.00 
Pieśni ludów, j masowe, jn.jo 
Audycie r> nwrrrii I portach. ta.OT 
Muzyk* | aktualności. 30M Kon- 

symfoniczny. 20.m s».r> po- 
Sody, ji.oo Djtennik

NADAJNIK i
A, ti.2’ Program ogólnopolski. 
31 SO Audycja dla zagranicy. 33 00 
Murylr. rozrywkowa. 22.25 Prog­
noz. pogody | komunikaty d'a 
rybaków. 22.30 Audycja dla za- 
Stran'ey. 24 nn Zakończenie .udycjl. 

nadajnik n
21.2* wiadomości sportowe, 21.30 

Sn'ewa Chór Rózgi. Wrocławskiej 
P-R. 21.S0 FraKnent kaletki Gm* 
Szcryńskteao. 33.05 Gra Orkiestra 
Tanecrna p. R 32.50 Koncert k*, 
m«-e’nv. 13.50 Oetatnle wj.do- 
mośct. 24.00 Hymn I koniec 
■udycjl.

Kino „NOWA HUTA" - ul. Gran- 
waldąka — „glemfa wota" — itim 
produkcji radzieckiej Początek «e 
ansów o godz. 1« 1 20.
FiBO ..MŁODA OWAHPU" - RO- 
KO88OWO — ..bom na pustko- 
wiu" film prod. polskiej. Pocot- 
tek seansów o ąodz. IB 1 30.

s • •

MUZKUM ul. Armii Czerwonej sg 
— nleczyhne.

PyŻ»ruie APTEKA SPOŁKCZNA 
przy ul. Zwycięstwa.

TWtMIN DOKONANIA ZDJgC do 
dowodów osobistych tinływa z 
dniem 3J stycznia 1»S3 roku Na­
leży w.ęc nu ■wi.k«J * wykona- 

I10 ‘WMtalej rby.llt Zdlecia w ceni. 4.— zł 
ć? * tł?y. *Blukl wykonują 

ptonatlczn* w Koszalinie: 
3 Koln» Nl <• Bole- ISJS? >?* Nr i w»n‘> Mt0- 

a?. J*I, Zwycięstwa Nr IM i
»y2n? J«kl«dy te czynne są

ii-tej 1 8W*Bta ód go<Jz. 9-t*j do

Kronika Słupska
K’”". .POl-ONIA - „Koncert 
S>eshs^r£<A ~ fllm pr<x1’ rŁdi- 
POC8. seantów o Bod),, ig | 30

• • •
R^ek^O8 AJ>TEKA SPOŁECZNA

Wiele załóg zakładów pro­
dukcyjnych naszego wojewódz 
twa dzięki pracy polityczno - 
uświadamiającej wykonało 
przed terminem roczne plany 
produkcyjne.

Ogromny wpływ na wykona 
nie planów wywarło szeroko 
rozwinięte współzawodnietteo 
pracy, które podjęło w naszym 
województwie około 60 tys. 
związkowców.

Tam, gdzie kierownictwo 
związkowe należycie oceniło 
rolę współzawodnictwa pracy, 
stało się ono ważnym czyn­
nikiem osiągnięcia sukcesów 
produkcyjnych. Tali było np. 
w Fabryce Zapałek w Siano­
wie, gdzie przez pewien okres 
czasu systematycznie nie wyko 
nywano planów mtesięczrjych.

Gdy w fabryce rozwinięto pra 
cę polityczno - uświadamiają­
cą, gdy współzawodnictwo pia 
cy objęło 78 procent załogi, za 
kład zaczął wykonywać plany 
w 100 proc

Przy realizowaniu zobowią­
zań produkcyjnych w slanow- 
skiej fabryce rośli ludzie, na 
wyróżnienie zasługują wysoko 
przekraczający normy przo­
downicy pracy: Grzywacz, Ire 
na Szymanek i wielu innych.

Jako przykład dobrze zorga 
nizowanego współzawodnictwa 
pracy posłużyć może Elektro w 
nja w Białogardzie, gdzie w 
ab. roku współzawodniczyło 
90 procent załogi, co pozwoli­
ło zakładowi zająć czołowe 
miejsce wśród zakładów ener­
getycznych w Polsce

ll; aii.lifui ktajtt maii1.;/ y itle spółdzielni, posiadających 
‘wMrowa yonoiniftri (/nsi>niliirk^ hadotrUiKą.
sukce 7 wsk(iz"ją en u iiio.iliwości .espołoucj hn-
douili. Oceniając kierunek prodnhr.ji, np^lihielnle 
prodekciiine cocus bucthiiij rozbudowują zabudowania 
gns)H>daiskie.

Na zdjęcia: Budowa obora u; spółd:. elni produkcyjnej 
Wilhebnowo. (CAE — fot. Zygot Wdowintki).
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Półfinały 
mistrzostw Polski 
w siatkówce męskiej 
odbędą się 
w Szczecinie

W dniach 25. 26 i 27 bm. od­
będą się w Szczecinie półfi­
nały mistrzostw Polski w siat­
kówce męskiej. Wezmą w nich 
udział drużyny Warszawy, 
Gdańska. Łodzi — wojewódz­
twa, Koszalina, Olsztyna i 
Szczecina. Rozgrywki odby­
wać się będą w hali sportowej 
przy ul. Narutowicza. Impre­
zę organizuje z polecenia 
WKKF — AZS.

Mistrzostwa
Szczecina 
w koszykówce

Czwarta ko­
lejka rozgry­
wek o mistrzo 
stwo szczeciń­
skiej klasy wo 
jewódzkiej przy 
niosła następu­
jące wyniki:
AZS — Kole 

jarz II 73:61 
(36:34).

Stel — CWKS 50:15 (20 3).
Kolejarz I — Włókniarz 

77:31 (34:18)
Gwardia — AZS II 42:24 

(19:11).
Dalsze spotkania odbędą się 

jutro 22 bm. o godz. 18 30 w 
hali P^y ul- Narutowicza. W 
ramach jutrzejszych rozgry- 
wek dojdzie do meczu AZS I— 
Stal, który zadecyduje o zdoby 
ciu mistrzostwa Szczecina.'

Szczecińscy narciarze
wezmą udział

V

w Turystycznym Raidzie Narciarskim
Jak wiadomo Polskie Towa­

rzystwo Turystyczno-Krajo­
znawcze organizuje w dniach 
od 7 do 10-go 
lutego br. wiel 

ki gwiaździsty
Turystyczny
Raid Narciar­
ski do Muzeum 
Lenina w Poro­
ninie. Raid za­
kończony zosta 
nie manifesta­

cją pokojową.

W przygotowaniach do rai- 
du. PTTK w Szczecinie i Okrę 
gowa Komisja Narciarska bio 
rą również czynny udział. Do 
chwili obecnej zgłosiło się już 
10 drużyn narciarskich, które 
wezmą udział w rajdzie. Pierw 
sze zgłoszenia -wpłynęły od 3 
drużyn Kolejarza. Ogniwa 
(WRN). Spójni (ZSCh) -i 
Woj. Zarządu ZMP.

PTTK oczekuje napływu dal 
szych zgłoszeń.

Szczecin zwycięża Gdańsk 
120:102

200 m. st. grz. 1) Rohde 
(Sz) 3:22,8 ('•ekc okręgu), 
2) Człowiekowska, (Gd) 3:29,1.

200 m. st. klas. „A” 1) Kopi 
czyńska. 3:36,5, 2) Banasiów- 
na (Gd) 3:47,2.

Mężczyźni — 100 m. -tów.
1) Włodarczyk (Sz) 1:06,3,
2) Kriese (Gd) 1:06,8.

200 m. st. grzb. 1) Kałuża 
(Gd) 2:51,6, 2) Majdaniec 
(Sz) 2:52.

200 m. st. kl. „A” 1) Lewiń­
ski (Sz) 2:58,5, 2) Ładny
(Gd) 3:02,3.

400 m. st. dow. Włudarczyk 
(Sz) 5:22,4, 2) Marchlewski
(Gd) 5:36,7.

100 m. st. ki. ,B” ' onojlo- 
wiecz (Sz) 1:18,8, 2) Konopka 
(Sz) 1:19,7.

Skoki — mężczyźni: 1) Woj 
cik (Sz) 66,20, 2) Haller (Gd) 
53,80. Kobiety: 1) Około—Ku 
lak. (Sz) 23,12, 2) Packa (Gd) 
15,20.

Mecz piłki wodnej zakończył 
się niespodziewanym zwycię* 
stwem Szczecina 9:3 (4:1'.

Sztafety męskie: 4x200 m. 
st. dow. 1) Szczecin 10:31,8, 
2) Gdańsk 10:49,1. ( -tafeta 
Szczecina została zdyskwaliti® 
kowana). 4x100 m. st. z 1) 
Gdańsk 5:11,2, 2) Szczecin
5:14,9.

Sztafety kobiece: 4x100 m. 
st. zm. 1) Szczecin 6:16,6 (re 
kord okręgu), 2) Gdańsk 
6:52,5. 4x100 m. st. do . 1)
Szczecin 6:10,8, 2) Gdańsk
6:42,8.

Jeszcze jedno
z w y cięst w o Kol ej a rza... 
tym razem nad Spójnią

W siatkówce

AZS - Repr. 
Szczecina 3:0

Rozegrane wczoraj towarzy 
skie spotkanie w siatkówce 
męskiej, między AZS a repre 
zentacją Szczecina, zakończy- I 
ło się zwycięstwem akademi­
ków 3:0 (15:3, 15:13, 15:7). 1

Gwardia 12:8 Budowlani
było, ale Cieślak trafiał skute­
czniej i wygrał minimalnie.

Gondek (Gw.) przegrał m 
Grzesiakiem.. •

Sobola (Bud.) zwyciężył z po 
wodu braku przeciwnika.

Sędziowali, w ringu — Rich­
ter, na punkty — Fortuński, 
Karpij i Sworzentowski.

Zgrupowant od 10 stycznia 
br. na drugim obozie przygo­
towawczym w Zakopanem 
członkowie narodowej kadry 
narciarskiej, pilnie, trenują 
przed wyjazdem na VI Zimo­
wo Igrzyska Olimpijskie.

Slalom iści i slalomistki ro­
zegrali już po 3 eliminacje.

Na. zdjęciu: Członkini kadry 
narodowej,, czołowa ilalomist- 
ka Teresa Kodelska (po pra- 
mej) w rozmowie z narciarką 
AZS-u Progulską. Kodelska 
przed chwilą ukończyła slalom 
w drugiej eliminacji.

CAP — Jot. Do.browiecki.

7. ligi bokserskiej

CWKS I - CWKS II 12: B
W hali sportowej w Lubli­

nie odbył się mecz bokserski o 
mistrzostwo ligi zrzesze-‘owej 
CWKS I — CWKS II. Mecz 
zakończył się zwycięstwem 
CWKS I — 12:8.

Najciekawsze walki stoczyli: 
w wadze muszej Kukie - z Kar 
gierem i w lekkiej Kowalewski 
z Pankom. Wyniki poszczegól­
nych walk przedstawiają się 
następująco: na pierwszym 
miejscu CWKS I.

W muszej Kargier uległ Ku 
kierowi. W koguciej KuKwics 
wygrał w.o, na skut k nadwa

gi Guzego. W walce ' twarzy 
skiej uległ mu r- punkty. W 
piórkowej • Kruża poko’- 1 Ko- 
łody ruski ego. W lekkiej Panke 
przegrał z Kowalewskim. W 
lekkopółśredniej Żurawski zo> 
stał zdyskwalifikowany w dru 
gim starciu m nieczystą wal­
kę z Nitzlerem. W półśredniej 
Sobko pokonał Zacharę. W lek 
kośredniej Musiał zwyciężył 
Ratajczaka.. W średni j Kwa 
gniewski uległ Palińskiemu. W 
półciężkiej Grzelak pokonał 
Franka. W ciężkiej Giściań- 
skiernu poddał się w pierwszej 
rundzie Czerkawski.
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Nikitin jednak nie spał. Leżał na miarowo kołyszącej się 
koi, odwrócony twarzą do ściany i nakryty połą kożucha. 
Krępowało go i cieszyło zarazem słuchanie podobnych słów 
o jego pracy.

Oczywiście, kapitan Kaługin coś niecoś przesadził, zbyt 
go pochwalił, lecz mimo to jest bardzo przyjemnie, gdy tak 
o człowieku piszą w gazecie...

„Dobra — myślał -Nikitin — postaram się pełnić wachtę 
jeszcze lepiej; dowiodę, że nie na próżno tak o mnie na­
pisał!”

ROZDZIAŁ ÓSMY

Huśtało. Skrzypiały grodzie, pluskała woda w umywal­
ce. Przy każdym przechyle ciążyła głowa, leciutko ści­
skało w dołku. Lampka jaskrawo świecąca pod białym su­

fitem raz.iła prosto w oczy. Kaługin zasunał kotarę, lecz 
przechyły okrętu znów ja rozsunęły. Nie mógł zasnąć. Po­
łożył się późno, zbudził od dawna, lecz sen nie wracał.

„Huśta” — pomyślał. Spojrzał na zegarek: po czwartej. 
Przechylił się i zajrzał na dolna koję: była pusta. Starsze­
go lejtnanta Śniegiriowa nie było w kabinie.

..Mimo wszystko śpię dłużej od innych — rozmyślał Ka­
ługin — powinienem więcej chodzić po okręcie, wnikli­
wiej obserwować go w czasie zadania bojowego. Pierwsze 
zmęczenie minęło, głowa przestała mi dolegać. W nocy nie 
było alarmu. A wiec wszystko przebiega spokojnie. A więc 
nie spotkaliśmy żadnych nieprzyjacielskich okrętów. Jak­
że długo będziemy sie jeszcze tłuc na patrolu?"

Kołysanie, skrzyp, plusk wody... Dłużej nie mógł już wy- 
leżeć. Spał w ubraniu, jak wszyscy w czasie raidu. Zesko­
czył z górnej koi, siadł na dolnej i wrclagnął rękę po wa­
lonki, połyskujące gładką czernią kaloszy.

Kabina przechyliła się, walonki odjechały w bok, a Ka­
ługin o mało nie uderzył głową w szorstki dywan, pokry­
wający podłogę kabiny. Schwycił walonki, wciągnął je 
i niepewnie stąpając wyszedł na korytarz.

Tu w jaskrawym elektrycznym świetle, jak zawsze, 
przechadzał sic marynarz z grupy awaryjnej i jak zawsze 
podczas zadania bojowego, dywan był odrzucony i mato­
wo błyszczały pierścienie zaworów dennych. Kaługin za­
piał kożuszek i pchnął drzwi wiodące na zewnątrz. Znów 
uderzył go w twarz ciężki, wilgotny wiatr. Nad morzem

jaśniało fantastyczne, migotliwe światło. Drgało na wyso­
kim, gdzieniegdzie zaciągniętym chmurkami niebie, zwijało 
sie i rozwijało barwnymi, przelewającymi się falami.

Zorza Polarna! Na lądzie Kaługin niemal nie zwracał 
na nią uwagi, ale tu. nad oceanem, wydała mu się nieby­
wale piękna. Niebieskie, szmaragdowo-zielone, pomarań­
czowe, zwiewne i przesiąknięte zimnym światłem zwoje 
jedwabiu kołysały się nad bezbrzeżną czarną wodą, którą 
gdzieniegdzie zapalała sie jasnym płomieniem.

Morze huczało głucho. Wiatr przybierał na sile. Jaką ma 
siłę? Wyraźniej występowały z mroku wzburzone fale i 
bezgraniczna pustynia wód.

Kaługin oparł sie o reling i podstawił twarz pod wiatr. 
Pokład opadł w dół. zatrzymał się, zastygł jakby w nie­
pewności i począł sie wznosić. To samo wrażenie ucisku 
noniżej żołądka. Pod" nogami słabo błyszczały szyny do 
przesuwania min. przebiegające wzdłuż burty okrętu... Na 
dziobie, pfity dziale półautomatycznym, ciemniały sylwet­
ki ludzi stojących na wachcie.

Ciemny, z wygaszonymi światłami „Gromowy" szedł 
przez ocean. Po śródokręciu, od strony wyrzutni torpedo­
wych. szybko nadchodził jakiś człowiek. Nie trzymał śię 
liny sztormowej, a jego zgrabna, niewysoka postać coraz 
wyraźniej wyłaniała się z mroku. Dowódca. Kaługin do­
strzegł czapkę nad garbem futrzanego kołnierza i wysoko 
podniesioną głowę kapitana Łarionowa.

— Witam, towarzyszu kapitanie! — Kaługin palcami do­
tknął czapki trzymając się drugą ręka relingu.

— Dzień dobry! — odpowiedział Łarionow. Głos jego był 
iąk zawsze spokojny i dobitny, lecz tym razem zadźwięcza­
ła w nim miękka nuta. Nie możecie spać?
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— Nie mogę, Władimirze Michajłowiczu — odpowiedział 
Kaługin.

— No. niebawem będziemy w domu. — Łarionow oparł 
sie o reling i Kaługin wyraźniej widział teraz jego zmę­
czona twarz, rysującą się ostro pod wystającym daszkiem 
czapki-

— W domu? — powtórzył Kaługin. Tego się nie spodzie­
wał. A więc patrolowanie zakończyło się niczyml

— Trzymamy kurs na główną bazę — powiedział Lario- 
now.

— A zatem nie spodziewacie się już spotkania z okręta­
mi hitlerowskimi?

— Wracam do głównej bazy — powtórzył dowódca. Ka­
ługin zdążył już zauważyć jego zwyczaj unikania bezpo­
średniej odpowiedzi na pytanie. — Więc mówicie, że nie 
możecie spać? Może przejdziemy do mojej kabiny?

— A czy wam nic przeszkodzę?—uprzejmnie zapytał Ka­
ługin. — Powinniście się położyć.

— Nie przeszkodzicie. — Głos kapitana zadźwięczał roz­
kazująco. — Oczywiście, nie śmiem nalegać...

— Ależ ja z przyjemnością... — szybko odpowiedział Ka- 
, ługin.

— Więc proszę za mną — beznamiętnie i jak zawsze spo­
kojnie rzeki Łarionow ujmując za poręcz trapu.

Weszli do kabiny dowódcy, oświetlonej miękkim świat­
łem matowych lamp. Łarionow zdjął czapkę i kurtkę i sta­
rannie powiesił je koło umywalni. Kaługin zrzucił kożu­
szek. Wydawało mu się. że dowódca zapraszając go miał 
jakiś cel. że może teraz właśnie dojdzie do ważnej rozmo- 
jyy między nimi. Cieszył sie, iż nareszcie będzie mógł po­
mówić nieoficjalnie z tym człowiekiem, kitóry tak bardzo 
go interesował. W każdym ruchu Łarionowa przechadzają­
cego się po kabinie wyczuwało się jakiś ukryty niepokój.

— Widoczność dobra, sygnaliści nie zawiodą. A przy tej 
pogodzie, okręty podwodne nie zaatakują. — Łarionow 
jakby myślał na głos rozcierając czerwone, zmarznięte rę­
ce. — Wątpię, aby w tym sektorze były pływające miny.. 
— Wysunął szufladę biurka, wyjął pudełko papierosów i 
dziwnego kształtu popielniczkę.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Spotkanie pływackie o „Pu® 
char Miast” Szczecin — 
Gdańsk zakończyło się zwycię 
stwem Szczecina 120:102.

Zawody, pomimo że nie sta® 
ły a wyso­
kim poziomie 

dostarczyły lica 
nie zebranym 
widzom duża 

emocji. Oby­
dwie drużyny 

reprezentowa 
ły wyrównana 

siły, z nie­
znaczną przewagą pływaków 
szczecińskich. Owocem zacię® 
tych walk jest kilka nowych 
rekordów Gdańska i Szczecina.

Największych emocji dostar 
czyi bieg na 100 ni. st. dowol® 
nym, w którym Włudarczyk 
(Sz) i Kriese (Gd) walczyli 
do ostatnich metrów. Wygrał 
zawodnik Szczecina. Doskona­
le popłynął również Majdaniec, 
który o centymetry przegrał z 
Kałużą. Niespodziankę sprawi 
la Kopczyńska. Zrewanżowała 
się ona Śanasiównie. za gdyń­
ską porażkę. 14-letni Wójcik 
skakał tym razem bardz > ład 
nie i zwyciężył w tej konkuren 
cji dobrych gdańszc: m.

Wyniki techniczne:
Kobiety — 400 m. <. dow. 

1) Laskowska (Sz) 6:39,8 (re 
k<wd okręgu), 2) Lewandnwt 
ska. (Gd) 6:53,8.

100 TH. st. kl. „B” 1) Kurek 
(Sz) 1:31,5, 2) Ruppa, (Sz) 
1:43.2.

100 ni. st. dow. 1) Czajkow 
ska (Gd) 1:23,5 (rekerd okrę 
gii). 2) Zacharewicz (SzJ 
1:23,5.

W meczu pięściarskim o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej, 
szczecińska Gwardia zwycięży 
ła Budowlanych w stos. 12:8.

Wyniki techniczne w poszczę 
gólnych walkach od musłej do 
ciężkiej -były następujące:

Frącik. (Gw.) miał w pierw­
szym starciu wyraźną przewa­
gę i trafiał celnie. Agor nie 
mógł sobie poradzić z szybkim 
przeciwnikiem i poddał się w 
drugiej rundzie.

Walczak (Gw.) zdobył punk­
ty walkowerem z powodu bra­
ku przeciwnika.

Spotkanie między Danielew­
skim. (Gw.) i Kowalskim za­
kończyła się zwycięstwem za­
wodnika Budowlanych.

Czarnecki (Gw.) pokonał wy 
soko na punkty Krzeszewskie- 
go. Zawodnik Gwardii przez 
wszystkie trzy rundy atakował 
bardzo skutecznie Krzeszew- 
ski nie wytrzynńał kondycyj­
nie.

Bargiel. (Gw.) 
również zdobył 
punkty walko­
werem z powo 

du braku prze­
ciwnika.

W półśred­
niej walczyli 
Kukulaik (Gw.) 
i Mackiewicz.

Gwardzista był stale w ataku. 
Kilkakrotnie trąfiał w szczękę. 
W trzeciej rundzie miał wyraź 
ną przewagę. Mackiewicz nie 
mógł sobie poradzić z dosko­
nałym technikiem i opadł z sił 
Sędzia odesłał go do rogu.

Walkiewicz (Gw.) przegrał 
z Broljkiem, który wykazał lep 
szą rutynę.

Spotkanie Cieślak (Gw.) — 
Gieda obfitowała w silną wy­
mianę ciosów. Obaj polowali 
na nokaut. Nokautu jednak nie

Rozegrany w hau sporto® 
wej w Szczecinie mecz bokser­
ski o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej między Kolejarzem i 
Spójnią zakończył się zdecydo 
wanym zwycięstwem koleja­
rzy w stosunku 14:6.

Spotkanie stało na miernym 
poziomie. 3 walki — w muszej, 
koguciej i średniej nic odbyły 
się z powodu nadwagi i n:e do 
puszczenia przez lekarza za® 
wodników na ring. Najładniej 
szą walkę stoczył’ Izydorczyk 
(Sp) z Bronatowskim.

Wyniki tech­
niczne od mu­
szej do cięż® 
klej były na® 

stępujące: (na
pierwszym 

miejscu pięś­
ciarze Koleją® 
rza) 
Sokołowski I

wygrywa w.o. z powodu nad­
wagi Doleckiego. W spotka® 
niu towarzyskim Sokołowski 
zwyciężył zdecydowanie na 
punkty.

Kerdan, zdobył dalsze dwa 
punkty walkowerem.

Bronatowski. po żywej wal® 
ce uległ Izydorczykowi. Czy­
niący z meczu na mecz postę­
py zawodnik Kolejarza stawił

tym razem duży opór rutyno­
wanemu przeciwnikowi.

Cisło poddał się w IILcim 
starciu Pińczyńskiemtt.

Po bezbarwnej walce Soko 
łowski II zwyciężył Hartyniu* 
ka.

Piński wygrał przez k.o. w 
Il-Igiej rundzie z Zabielskim.

Szwarc zwyciężył Madeja 
przez t.k.o. w ostatnim starciu.

Paterkę nie dopuścił lekarz 
do walki •/. Głębockim.

Awbroż minimalnie poko­
nał na punkty Kaczorowskie­
go. ' .... .

Napierała, już w T-szym star 
ciu znokautował nieprzygoto­
wanego do walki Kniewskiego.

Sędziowali: na ringu — Rze 
chowski, na punkty — Jabłoń 
ski, Stajszewski i Leiohupski.

— 88 —


